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KURIER WILEŃSKI
HIEZALEŻIrY DZIENN IK  DEMOKRATYCZNY

mmw m m m mm

Ni łożu śmierci

- '-t ' 'vv u  ; <.• ^ vv
O >

 -r̂ . Ą ; z. jlSąy&a

Zdjęcie dokonam* w godzinę jkj zgonie

MIŁOŚĆ I SŁAWA
Przed dziejową postacią Józefa Pihnd 

.kiego ugiąć się musi bezradnie pióro ka 
idego człowieka powszedniej dzienni- 

harsJtiej pracy. Są bow.em ludzie, któ­
rych istnienia nawet śmierć nie może 
przexreslić, ani czas zatrzeć ich sylwet­
ki w pamięci zmieniających się pokoleń. 
Przeciwnie, właśnie (poprzez śmierć stac­
ją się oni w oczach żyjącyh i przyszłych 
pokoleń n i e w z r u s z o n y m  p o s ą '  
g i e m, przestają być podobni do tych, 
pośród których żyli. Uplastycznia się 
wtedy i nabiera potęgi symbolu to wszy­
tk o , dzięki czemu przerastali oni swo­
ich współczesnych, dzięki czemu stali się 
dla nich tem, czem Dyli za życia, a co 
dopiero historja w pełnych rozmiarach 
ocenie potrafi. I oto dziś już kiedy ku do 
czesnej ziemskiej powłoce, prowadzonej 
w żałobnym pochodzie do katedry św. 
Jana, płyną napięte w memem skupie 
niu uczucia całego narodu, czujemy naj­
wyraźniej, jak ten, tak niedawno żyjący 
i dostępny nam Człowiek u r a s t a '  i 
p o t ę ż n i e j e  w  kształt śpizowego dzie 
jowego posągu. Posągu, który poprzez 
wieki świadczyć będzie o istnieniu we 
współczesnej nam epoce n i e z ł o m ­
n e g o  d u c h a  L na, j  p o t ę ż n i e j

s z e j 'w o 1 i w Polsce, zawartej w postać 
Józefa Piłsudskiego.

W tej osobliwej chwili kiedy dziala- 
ją-cy pośród nas Człowiek p r z e z  wy  
c i ę ż a ś m . e r ć i przechodzi w naszych 
oczach w sferę nieśmiertelności, nie stać 
nas na to, by wtłoczyć w szeregi słabych 
w swoim wyrazie słów wielkość i dziejo­
wą wagę Mftżaj który tu na ziemi dzieła 
sławnego swego żywota dokonał.

Wielki cień zaległ cały kraj z chwilą 
kiedy spadła nań posępna wieść, że Mar­
szałek zamknął na zawsze swe n a j b y ­
s t r z e j s z e ,  n a j p r z e n i k l i w s z e  
w Polsce oczy. Ale nie skrupulatna ocena 
J( go indywidualności ani uczona analiza 
Jego czynów poruszyła masy ludzkie i ka 
zała im z zalęknionym smutkiem spój 
rzeć przed siebie. Niezawodnym jest in 
stynkt ludzki. On to najlepiej wyczuwa 
wielkość i czystość intencyj, niezłomność 
i odwagę czynu, bohaterstwo poświęcenia 
siebie dla wielkiej wybranej idei.

Pomiędzy ludźmi tej miary, co Mar­
szałek Piłsudski, a społeczeństwem, któ­
rego losami owładnęli, zachodzą jakieś 
t a j e m n i c z e ,  p r z e d z i w n e  pr o-  
c e s y, w których wyniku powstaje bez 
jakiegokolwiek przymusu stosunek ,n i-

ł o ś c  i, p o s ł u s z e ń s t w a  i z a u f a ­
li i a masy do jednostki. Zjawisk tych 
nie można uzasadnić zwykłem choćby 
najbardziej kunsztownem materjalistycz 
nem rozumowaniem. O tej tajemniczej 
mocy Człowieka, o Jego władczym wpły­
wie na współczesne mu pokolenie pisze 
Mereżkowski w swej książce o Napoleo 
nie.

Jesteśmy świadkami jak w-zbiera w 
kraju świadomość w i e l k i e g o  d r a ­
m a t u ,  który przed nami się rozegrał. 
Bo odszedł w wieczność Mąż, którego 
Imieniem znaczona będzie cała epoka 
historji polskiej. Na przestrzeni ubiegłych 
iO-tu lat życia polskiego dźwigała się 
SDod jego szarzyzny i potężniała postać 
wyjątkowej miary. Na nieustraszonej wo­
li i niezłomnym charakterze wspierał się 
ten niezwykły* umysł polityka i wodza. 
Własnym, bezmiernym wysiłkiem, w co­
dziennym ofiarnym trudzie przełamując 
zimny opór ówczesnej przeciętności poi 
skiej, wkraczał na widownię dziejow*ą 
Człowiek, który miał stać się wkońcu nie 
zaprzeczalnym władcą Polski, n i e o ­
m y l n ą  s o c z e w k ą  j e j  r a c j i  
p a ń s t w o w e j ,  symbolem bohaterskie 
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( Dokończenie ort. zt str 1-e}) 
poświęcenia miłości Ojczyzny. Gen 

jalność umysłu i moc charakteru nie zaw 
sze idzie w parze z gotowością (}0 pełne 
go, bez reszty oddania się służbie poblicz 
nej. Józef Piłsudski c a ł e g o  S i e b i e ,  
wszystkie genjalne cechy umysłu i cha­
rakteru oddał wyłącznie na służbę i d e i  
n i e p o d l e g ł e j  O j c z y z n y  którą 
*>d dziec'ustwa obrał sobie za drogowskaz 
i ukochał. Tern catkowitem oddaniem 
się. zdobył też sobie masy narodu, które 
wiedzione n i e o m y l n y m  i n s t y n k- 
i e m z niev\ zruszoną wiarą i gorącem 
przywiązaniem uznały Go za swego Wo­
dza i Opiekuna .

Złożony śmiertelną niemocą chciał 
jeszcze mówii: z Larcalem, a w przed 
dzień zgonu -wzywał do siebie min. Be 
cka. by dać mu wskazówki w najwazniej 
szvoh sprawach polityki zagranicznej. 
Na (krótko przed śmiercią w długiej roz 
mowie przekazywał generałowi Rydzo­
wi i Nmigłcmu pracę nad umiłowanem 
wojskiem, które sam stworzył i chwałą 
zwycięstw okrył. Nie dbał o  siebie, lecz 
*ż do końca wszystkiemi gasnacemi s i ­
łami o Poiskę się troszczył.

W długim szeregu depesz skradają 
hołd Wielkiemu Mężowi głowy państw 
wszystkich części świata. S ł a w a  za 
niosła do najdalszych krajów wieść o poi 
skim ministrze spraw wojskowych, któ­
ry ostatnio, na skromr.em formalnie 
przez s iebie obraaiem stanowisku, two 
rzył epokę w historji swego kraju i 
Swem imieniem ją znaczył. Sława —  ta 
niezmienna, irracjonalna tęsknota wiel 
kich ma6 ludzkich. I kiedy przyszłe poko 
lenia polskie patrzeć bodą w otw arte Kar 
ty swojej h:storji — dźwięk Imienia Jó­
zefa Piłsudskiego udorzj w ich uszy jak 
łODot skrzydeł towarzyszącej Mu Sławy.

Testis.

NIEZLICZONE TŁUNY
ojprow^uzały ZwrokS i. p. Marszałka 

z  Belwederu do Katedry św. Ja n a '
(Telrf. od wlasn . koresp. z  W arszawy)

# ± *
W arszaw a w czoraj, z chw ilą kiedy rozeszła 

się w iadomość, że ek spo rtac ja  odbędzie się o 
godz. 8-ej iwiecz., przybrała  żałobny wygląd.

B ardzo wiele balkonów  na trasie  konduktu, 
t zn. w Alejach Ujazdow skich, na  N. Swiecie. 
K rak. Przedm ieściu, przybrano  kirem .

Poczynając cd  godziny 6-ej poczęły n a  cbod 
n ikach grom adzić się olbrzym ie tłum y. Jedno­
cześnie niem al na ca łe j trasie  konduk tu  u sta­
w iono szpaler w ojska.

Przygotowania do uro­
czystości pogrzebowych

Prźez całe dzień w czorajszy  trw ały  ostatnie 
przygotow ania do  uroczystości pogrzebow ych 
Prace te koncentrow ały się w  Prezydjunn Rady 
Ministrów, gdzie obradow ał praw ie bez przerw y 
kom itet techniczny pogrzebu.

B iuro prasow e było  w  oblężeniu, co chwila 
bowiem zgłaszali się dz ienn ikarze, dopytując 
się o inform acje. Chodziło przedew szystkiem  o 
ustalen ie  ścisłego term inu  eksportacji zwłok z 
Belw ederu do K atedry .św. Jana. Term in ten zo­
stał ustalony dopiero ok. godz. 4-ej po poł. Wów 
czas staio  się wiadome, że eksportac ja  odbędzie 
się o godz 8-ej wiecz., -niezależnie od tego, czy 
trum na ku ta  w srebrze będzie gotowa, czy te i 
nip

Ok godz. ó-ej w yjaśn iło  się. że zamówioną 
trum na gotowa nie będzie i eksportac ja  do Ka­
tedry  odbędzie się w trum nie  prow izorycznej

Z innych przygotow ań do  najw ażniejszych 
należała kweslja ukończenia kilkusetm etrow ej 
noweą lin ji kolejow ej, k tó ra  prow adzi od bocz 
nicy n a  M okotowie do tego m niej więcej m iejs 
ca, gdzie w piątek stan ie  w czasie defilady trum  
na zw łokam i M arszałka. iLinja ta idzie obok 
trybuny rządow ej, znajdu jącej się vis-n-vis 
mii jsca, w klonem ustaw iona będzie podczas de 
fiiiady trum na.

Po defiladzie w prost z Pola M okotowskiego 
pociąg żałobny w yruszy w  k ie ru n k u  Krakowa. 
Wagon, w  k tórym  znajdow ać się bedą zwłoki, 
będzie otw arty, ay na tych stacjach, gdzie po­
ciąg się zatrzym a, ludność okoliczna m ogła od-

Ziemia z drogich Marszałkowi miejsc 
Wilertszcz^ny na Kopiec

Oficjalną delegacja Wilna i Wileńsz- 
ezyzny, złożona z 15 osób. zawiezie do 
Krakowa skromną, lecz piękną urnę, 
wykonaną przez znanego ceramika Aza 
rew'cza z gliny, wypalanej we wzorzy­
stych koiorach, opasanej samodziałową 
wstęgą. 0  zawartości urny dowiadujemy 
s>e ze zwitka pergaminu, na którym na­
pisano co następuje:

„W wykonaniu woli wileńskiego Ko­
mitetu Obywatelskiego Uroczystości Po 
grzehowych Marszałka Józefa Piłsudskie 
go, ziemię z drogich jego sercu mie jsc 
Wilcńszczyzny zebrana,

z Zułowa, gdze stał Jego dum rodzin 
ny,

z mogiły Jego matki Marji z Billewi- 
czów Piłsudskiej w Sugintaeh,

z mogiły Jego siostry Zofji z Piłsud­
skich Kadenacowej na cmentarzu Ber­
nardyńskim w Wilnie i

z mogif Obrońców Wilna na cmenta­
rzu na Rossie,
w tej urnie złożono w Wilnie, dnia 15 
maja 1935 r. dla umieszczenia jej w fun 
damentaeh kopca, budowanego w Kra 
kowie rękami całego Nanniu, ku wieezy 
stej czci Marszałka, co obecni swemi pod 
pisami stwierdzają44.

Następują podpisy Wydziału Wyko­
nawczego Komitetu Obywatelskiego.

Pergamin opatrzono lakowemi pieczę 
ciami Wojewody Wileńskiego, Zarządu 
Miasta Wilna, Rektora USB i Dowództ­
wa 1 Dy w. Legj.

Zwinięty w ruldn pergamin spięto zło 
tą branzoletą, pochodzącą z roku 63, o- 
fiarowaną przez osobę prywatną. Temi 
samami pieczęciami opieczętowano urnę 
umieszczając na niej trwały napis w for 
tnie ryngrafu.

(Zdjęcie u rny  na s tr. 5-ejj

Syndykat Dziennikarzy Wileńskich 
w ogólnej żałobie

Z arząd Syndykatu D ziennikarzy W ileń­
skich  odbył w dniu 15 b. m. nadzw yczajne żałob 
ne  posiedzenie, na którom , po złożeniu hołuu 
pam ięci W ielkiego Budowniczego Polski i zbaw 
cy W ilna, postanow iono wysłać do Pani Mar- 
szatkow ej A leksandry P iłsudskiej depeszę kon­
dolencyjną następującej treści:

P an i M arszałkow a A leksandra P iłsudska — 
B elw eder. —  W arszaw a.

„W strząśnięci do głębi ciosem , k tóry  okrył 
ciężką żałobą całą Polskę, dziennikarze w ileńs­
cy. miłego m iasta M arszałka, sk ładają  Cl do­
s to jn a  Pani w yrazy serdecznego w spółczucia41.

Syndykat D ziennikarzy W ileńskich.
Z arząd Syndykatu złożył kondolencję, w pi­

su jąc  się do w ojew ódzkiej księgi kondolencyj­
nej, uchw alił wezwać wszystkich swych człon­
ków do wzięcia gremjadnego udziału w uroczy­

stościach żałobnych w W ilnie i do nałożenia ża­
łobnych opasek na cały czas trw ania  żałoby na 
rodow ej. Z arząd postanow ił w reszcie wysłać 
dwóch delegatów, którzy  będą reprezentow ali 
Syndykat D ziennikarzy W ileńskich na uroczv 
stościach żałobnych w W arszaw ie i Krakowie. "
WWWWtai ^d^SWMIMMMBiWimMwlwmau— —

dać hołd zw łokom  Pociągiem  tym , k tó ry  skła­
dać się będzie z X—4 w agonów  uda się dc Kra 
kowa najb liższa rudzina oraz w arta  honorow a.

N astępnym  pociągkan, k tó ry  odejdzie w k il­
ka godzin -później, Uda się rząd i następnym  
skolei — już w ieczorem  —  w yjedzie Pan Prę-

zy d m t Rzeczypospolitej.
Pociąg żałobny zatrzym a się w [Piasecznie, 

w R adom iu, w  Kielcach i na paru  innych sta 
ciach.

Uroczystości pogrzebowe w K rakow ie odbę­
dą się w  sobotę

Wyprowadzenie zwłok
WARSZAWA (Pat). Nadługo przed 

wyprowadzeniem zwłok ś. p. Marszalka 
Piłsudskiego z Belwederu niezliczone tłu 
my zaległy ulice. wiodące z Belwederu 
do katedry. Przed pałacem Belwederskim 
w długich szeregach ustawili się ofice­
rowie garnizonu warszawskiego. Na przy 
ległej ulicy Bagatela utworzył się po 
chód, na którego Czele ustawiły się por z 
ły sztandarowe Federacji PZOO w licz­
bie 50, niezliczony łas sztandarów róż­
nych organizacyj, związków*- cechów i 
stowarzyszeń. Na podwórcu Bclwcdern- 
kiem po prawej Stronic zgromadziła się 
gcneralicja i wyżsi wojskowi, po lewej 
zaś z ©dkrytemi głowami ezłonkow/e 
rządu, senatorowie, posłowie, wyżsi u- 
rzędnicy i duchowieństwo.

O godzinie 19,55 zatrzymuje się przed 
u rotami, prow adzaci mi na dziedziniec, 
samochód Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Poprzedzony przez dwóch adjulamów  
ukazuje się Prezydent, któremu towarzj 
szą pretnjcr Sławek, Generalny Insnek- 
tor Sił Zhi ojn. gen. KydzSmigły oraz sze­
fowie domu cywilnego i wojskowego. 
Razem z Prezydentem przybyła jego 
małżonka i córka p. Bobkowski!. Prezy­
dent udaje s/ę do p. Aleksandry Piłsuds­
kiej, poezem wraz z nią wchodzi do za­
mienionej na kaplicę sali, w której spo­
czywa w odkrytej jeszcze trumnie ciało 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego.

Ksiądz kardynał Rakowski, w otoczę 
mu biskupów odprawia krótkie eązekw 
je. Po modlitwie trumnę zakryto wie­
kiem i onryto biało-czerwonym sztanda 
rem, opasanym wstęgą o barwach virtu- 
ti-Militari. Na trumnie została przytwier 
dzona szabla Marszałka, skrzyżowana z 
buław ą m a rsz a łk o w sk ą  i szarą czapką ni 
ciejówką.

W tym samym czasie przed pałacem 
tworzy się Loudukt pogrzebowy. Na cze­
le niesiony jest laurowy wieniec od Pre 
zydeuta Rzeczypospolitej z szarfami o 
barwach narodowych, na których wid­
nieje napis „Najdroższemu Józefowi Pil 
sudskiemu — Prezydent Rzeczypospoli­
tej., dalej ustawiło się 13 cficerów, któ­
rzy niosą 13 poduszek z orderami Mar­
szałka naiważniejszemi odznaczeniami 
polskiemu i państw obcych. Następnie 
czarny, prosty, drewniauy krzyż, pnezem 
szpaler duchowieństwa.

W chwilę potem na progu pałacu uka 
zal się kardynał w otoczeniu duchowień­
stwa. Wśród żałobnej taszy rozległy się 
pienia żałobne. Trumnę wynoszą ne 
swych barkach generałowie Rydz-Smi- 
gły, Sosnkowski, Fabrycy, Rummcl, Kas 
przyeki i Rouppcrt.

Za trumną kroczy w ciężkiej żałobie 
p. Piłsudska, piowadzona przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej, dalej córki, pani 
Mościcka, prowadzona przez prcmjci-a 
Sławka, najbliższa rodzina Marszalka, 
ministrowie, marszałkowie Senatu i Sej 
mu, gen. insp. sił zb-ojnyeh gen. Rydz 
Śmigły, prezes NIK. Krzcmicński, pod­
sekretarze stanu, I prezes Sądu Najwyż 
Bzego Supiński, I prezes Najw. Trybuna­
łu Administracyjnego Ilcłezyński, gcnc 
ralicja z szefem sztabu głównego Gąsio- 
rowskim, posłowie i senatorowie, za­
rząd miasta delegacja korpusu oficers­
kiego, policji pańslwowej z komendan

1.000.000 zł. na pomnik i  Warszawie
WARSZAWA, (Puf). P ręzydjuin  C entralnego 

Zw. P rzem ysłu Polskiego na uroezy.stcm zebra­
n iu  z udziałem  przedstaw icieli zrzeszonych or- 
ganizacyj w dniu 15 m a ja  r. b. jednom yślnie po 
wzięło następującą uchw alę:

„W zyw am y przem ysł do złożenia l.OOO.Oou

zł. na budowę pom nika w sto licy  naństw a 
w skrzesicielowi ojczyzny I M arszałkow i Polski 
Józefow i Piłsudskiem u, in icju jąc w  ten sposób 
dzielił, w którego realizacji weźmie bez wątpić 
n ia  odział cały n aród4'

tem gen. Kordjan Zamorskim delegacje 
oiganizacyj i stowarzyszeń.

Wzdłuż ul. Belwcderskiej płoną po­
chodnie. Przed bramą stoi laweta I dy 
wizjonu artylerji konnej, zaprzężona w 
6 koni. W czasie składania trumny na la 
wetę w ciągu kilkunasto minut panuje 
śmiertelna cisza. Słychać tylko dalekie 
dźwięki dzwonów, które odezwały sfe 
we wszystkich świątyniach i przerywa­
ny gtos syren fabrycznych. Wojsko 
przez cały czas prezentuje broń. Gcnera 
ticja i oficerowie stoją na baczność salu 
tując. Przed lawetą, pod wodzą gen. Boń 
czy Uzdowskiego stoją oddziały wojsko­
we, orkiestra 1 pułku szwoleżerów im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, dyw Izjon 
artylerji konnej, bataljon piechoty ze 
sztandarem, dwa sztandary legjonowe. 
niesione przez legjonistów w historycz­
nych strojach, dalej podoficerowie z 
wieńcem od Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, dalej oficerowie, niosący poduszki z 
orderami Marszałka i duchowieństwo.

W chwili ruszenia konduktu odzywa 
się werbel bębnów. Kondukt Aleją l 'jaz 
dowską, Nowym Światem, Krakowsk/enr 
Przedmieściem ruszył do Katedry św. 
Jana. Po obu stronach konduktu ofice­
rowie w .iczbie kilku tysięcy tworzyli 
szpaler. Na chodnikach ulic zebrały mą 
tysiączne tłumy publiczności, która w  
głębokiej ciszy składała hołd zmarłemu 
Marszałkowi.

W zdłuź całej trasy pochodu w oknach 
mieszkań pogaszono światła, płoną tylko 
latarnie okryte krepą, światła reklam po 
gasły. Słychać dzwony bijące w kościo­
łach stolicy. Około godziny 22,30 rozległ 
się dzwon w katedrze św. Jana. Do ka 
tedry zbliża się kondukt. Wojsko usta­
wia się frontem do kościoła wzdłuż ulicy 
Św.-Jańskiej. YV chwili przybyc!a t-nmny 
przed katedrę wojsko prezentuje broń, 
szmndai y pułkowe pochylają się. Do la 
wety zbliża się gcneralicja, podejmuje 
trumnę i wnosi ją do katedry. Po usta­
wieniu trumny na Katafalku zostaje za 
ciągnięta warta honorowa, którą pełnią 
generałowie i wyżsi' oficerowie.

Katedra bąozie otwarta 
illa publiczności dziś 

0 5-21 rano
fTelef. ód wl. koresp. z Warsmwy)
■Program uroczystości żałobnych ^icwMy- 

w al o tw arcie  kated ry  d la  publiczności, chcącej 
złożyć hołd prochom  M arszalka bezpośrednio po  
zl-.iżcniu zwłok. Jednak  z powodów technicznych 
term in  ten uległ przesunięciu , a  kated ra  będzie 
otw arta  dop iero  około godz. 5-ej r a  to-

B<>lkOt 
„Gazety Warszawskiej
(T A af. od wlasn. koresp z W «•*#»-iwy)

W  zw iązku ze stanow iskiem  zajetem  w ohęf 
zgonu M arszalka przez „Gazetę W arszaw ską ‘

iązek w ydawców czasopism  i Polski Związek 
Reklam owy wykluczyły w ydaw nictw o tego dzień
.nika z organizacji.

Krążq pogłoski, że rów nież związek korpor 
terów  zam ierza pow ziąć uchw ałę n iekolportow a 
nia „Gazety W arszaw skiej".

—oOo—

Kto wygrał ?
WARSZAWA, (Pafi. W  dniu  9-ym c iągne - 

n ia  4-ej klasy 32 polskiej państw ow ej lo terji 
klasow ej padły następujące większe w ygrane n a  
num ery losów;

zł. 10.000: 1339, 7493, 57461, 6b7b 95636. 
102911; 121827; 126158; 145240: 183563

W zw iązku z uroczystościam i pogrzebowemi 
ś. p. M arszalka Piłsudskiego ciągnienia w dn . 
17 i 18 nie odbędą się. 11 dzień ciągnienia odbę­
dzie się 20 m aja, 12-ty dzień ciągnienia 21 m-r,a, 
1,8-ty dzień ciągnie nia z główną w ygraną w dn . 
22 m aja, a dodatkow e ciągnienia z w yg.an-au 
pocieszenia 23, 24, 2i5 i 27 m a ja

H
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Ł O T W A  A P O L S K A
Bezstronny obserwator mógł stwier­

dzić że sejmowdadztwo łotewskie stano 
wito odstraszający przykład nieu­
dolnego zastosowania zasad demokraty 
rznyeh w rządzeniu państwa. Niezllczo 
na ilość grup, grupek, skoteryj i klik pro 
wadziła ze sobą targi, robiąc nawza jem 
propozycje, wymagając dla siebie końce 
syj... Interes państwa!, interes narodu 
cierpiał na tom. W chwili, kiedy sytuac 
ja groziła podstawom istnienia państwa, 
nastąpił przewrót. Premjer Uimanis, ma 
jący już piękna kartę w dziejach mlodi-j 
państwowości łotewskiej, wysuną! has 
lo zjednoczenia narodu.

Rząd, przez niego stworzony, przepro 
wadził szereg zasadniczych reform. Kry­
zys rÓfołcfwa daiwał się w Łotwie odczu 
>vać bardzo silnie. Urmanis wstrzymał li 
cytacje zagród włościańskich, co grozi 
lo ruiną dziesiątkom tysięcy pracowni 
ków- roli, (w r. 1933 wystawiono na licy­
tacją 4.300 gospodarstw wiejskich) w y­
dając jednocześnie szereg ustaw, ułał 
wiających rolnikom wywiązanie się ze 
'.obowiązań pieniężnych. Wprowadziw­
szy w życie rodzaj monopolu zbożowego, 
rząd zagwarantował timieszczemie na 
rynku po cenach wyższych, niż giełdowe 
około 300.000 tono żyta. Stosując system

© i -

KW1Ł.SLS 
1T«srdcnt łlotwy.

Łotwa i Puiskal Jakże ściśle związane 
są ze sobą losy obu państw, jakże po- 
iobne dzieje obu narodów w latach os­
tatnich 1 Wspólna n'ewrola rosyjska, ten 
sam ucisk okupanta niemieckiego, te 
irme łuny pożarów na horyzoncie i to 
samo zniszczenie wojenne, jednoczesne 
niemal wyzwolenie i wspólne — ramię 
przy ramieniu — wałki o utrzymanie 
ne-podiegłości’ V nic przecież tak nie 
łączy ludzi ze sobą, jak braterstwo 
wspólnie przelanej krwi.

W’i elki Zmarły pozostanie w historji, 
u ko symbol tego polsko łotewskiego bra 
ter.stwa. Na Jego to rozkaz gen. Rydz- 
Śmigły zajął Dyndburg, by z „trzeciej 
gwiazdy Łotwv“ uczynić iście królewski 
dar zaprzyjaźnionemu narodowi

To też Polska raduje się i smuci wraz 
z Łotwą, a Łotwa przeżywa polskie 
smutki i polskie radości. Jeżeli w Itfin 
roku biak będzie ze strony polsku j ob­
jawów zewnętrznych tej łączności du­
chowej, nie znaczy to bynajmniej, byś­
my się wyrzekli tradycji, by siny zupom 
nieli o ten, co nas łączy. Przygnieeeni i 
przybici ogromem nieszczęścia, jakie 
spadło na nasz naród, niezdolni jesteśmy 
w tej chwili do odczuwania; radości, cho 
ciażby była ona radością najbliższego 
narodu.

Dzieli 15 maja jest .świętem jedno­
ści łotewskiej. Nie jest to dzień ogłoszę 
nia niepodległości, które nastąpiło 18 
listopada. Jest to jednak rocznica tak 
ważnego W dziejach Łotwy wydarzenia, 
jakiem był przewrót, dokonany przez 
premjera Uhnanisa, i uą-cie przez niego 
pełni władzy w. swoje ręce. Sejm został 
rozpuszczony, zaprowadzono rządy au­
torytetu, oparte na tych samych zasa­
dach, co uprzednio w Litwo-, a później 
sr, Łstonji.

Wśród młodzieży
Kto chce mieć miarę uczuć społeczei. 

.stwa po zgonie ś p. Marszałka niech za 
glądnie do szkół. Niech pobędzu wśród 
chłopców i dziewcząt, poshicha popat 
rzy.

Napozór nic. Tylko portrety w żałob 
nęj krepie, sztandar w czerni, wiązanki 
kwiatów, tu i ówdzie honorowa warta 
przed udekorowanym wizerunkiem. — 
Ale wprawTm oko dostrzeż" odrazu og 
■x>m.ne zmiany w masif dziatwy i mło­
dzieży. "*

P Kobylińska-Maciejewska opisuje 
wrażenia swe z wędrówki po szkołach w 
ten oto sposób

„Młoazieży trudno w śmierć u wie 
rzyc Buntują się. Oni, którzy ciągle sły­
szeli o Manszałku, jakoś uwierzyli, ze 
jest... nńśmierteLny. Musi być znowu. — 
Szczególnie ci czternasto-trzynastotetni 
i młoctsi. Dia nich Marszałek był wiecz 
nie w icn pojęciu. Polska i Marszałek. 
To się rozumie. To też ośmioletni Jur es 
powiedział do ojca stanowczo, choć ze

Mężem był, co się z męką Polski sercem zrósł, 
tym, co z Ojczyzną wraz dźwigał kajdany: 
z praw, jak  Ona, w yzuły , przcź świat nicuznany, 
bezimienny bohater, trooiony, ścigany,

najwierniej dzielił Jej tos.
Mężem byl, co Jej dumę w  duszy własnej skrył , 
ni skarg nie znając, ni gnuśnej rozpaczy...
Nawet w  carskiej katordze groźny dla siepaczy, 
wódz herosów bezdom nych , wódz armji tułaczy,

nie'duszonych Polski sil.
On nie znał narkotyków na sumienia zew:  
piór pawich, szychu za pradziadów cnoty. 
Rozumiał, że przyjść musi dzień krwawej roboty, 
bo Polsce nie daruje nikt wolności złotej,

a: moc pokaże i gniew.
Przyszła chwila: przemówił świat językiem  dział 
i prawa ludów bagnetami mierzy.
7,pod ziemi wyczarował On polskich rycerzy, 
ł  pierzchły najezdniki z ojczystych rubieży —

wolność. Narodowi dal.
Odszedł. Dzieło skończone i żyw ota  kres\
Lecz niema mocy, co Ducha uśmierca...
Narodzie 1 pomnij, żeś Jego spadkobierca.
Choć żałobnym dziś dzwonem biją nasze serca -—

ON żąda czynów, nie lez.

Benedykt Hertz.

tlok 191-1. K om endant Piłsudski w gronie oficerrow l.egji nc>"\vych.

Izami: ...Marszalek umarł? To jest nie 
możliwe. To kłamstwo”.

Objawy zewnętrzne zdumiewają spo 
kojem, godnością i powagą. W repnrh 
'u p. Masiejewskiej czytamy:

„Wczoraj (13 maja) ..rzy odczytywa 
niu Orędzia Prezydenta w sali rozlegał 
się phi.cz. Dziś sale w szędzie są zamienio 
nr niby u uroczyste kaplice, gdzie straż 
z uczniów, czy uczenie Moi na tej żałob 
nej, honorowej warcie. Ody się wchodzi 
do gimna-jum Lm. Orzeszkowej wprosi 
przed oczyma, na przeciwległej ścianie 
wyrasta błękitna postać Marszałka opar 
tego o poręcz trybunę,

Ten portret jest pendzla p. K iiłeszy i 
Marszalek jak żywy obecny jest w tej s:i 
ti na wszelkich poczy na.mach młodzieży- 
Wybłyski wał wieczorem nconowem
światłem na oń-hodach i słuchał zamy­
ślony poranej modlitwy dziewcząt. Te 
raz porln t prz\brany w krepę uderzy! 
w same. serce dziewczęta, wchodzące 14 
tnaja d0 sali. Neonowe światło krzyczą 
ło żółto i żałobnie, kłócąc się ze -słoń 
ceni. To też zawahały się na chwilę na 
progu sali nim weszły cichutkie i już zał 
z.awione — Jakież to mogły bvć lekcje?

Załzawione twarze patrzyły na nauczę 
rieSki. Była jedna taka lekcja na której 
i nauczycielka się załamała, zaczęła mu 
wie i zakryła twarz zmoczoną łzami. — 
Dziewczęta płakały bezgłośnie oparte o 
pulpit.

(idy podnosiły głowy na zeszytach ot­
wartym do cwiczen widniały ślady lez 
A polem powoli zaczynały mówić i z sa 
mej lekcji stworzył się -samorzutnie cii 
downy olichód. — Nikt nie potrati wy, 
razie żałobnego nastroju tych minut lek 
cji. na której -same dziewczęta układały 
co; niby żałobną pieśń o Umartymi. Trze 
ba lam być i widzieć. — \  potem rozie 
ga s i ę  na korytarzu dziwna kołatka i 
stuka drewnianym głosem. Co lo? Ach, 
to koniec lekcji. Bo w szkole się nie dzwo 
ni na znak żałoby. — Klasa się nie poru 
sza,. W szkole cicho. Więc glos .się zniża 
d o  szeptu *.

„W dniu ]•( maja w gimnazjum im 
Czartoryskiego odbyło się z en ranie sa­
morządów wszystkich szKÓł średnich i 
młodzież, uchwaliła wysłać do Warsz.a 
wy następującą depeszę:

„My, młodzież szkół średnich w Wil 
nie. bez różnicy wyznań i narodowości.

ULMANIS
Prem  je r  t M inister Spraw  Ziuą-Jinieznych Łotwy

dopłat do bekonów, masła i t d. pod- 
u>-;ysł renlow ność tych gałęzi produkcji 

uzdrowił panujące tom stosunki.
Szereg zarządzeń spowodował znimej 

szetiń się do minimum bezrobocia i po 
lepszen e ogólnej sytuacji gospodarczej 
państwa.

Politykę zagraniczną Łotwy określa 
jej położenie geograficzne. Podobnie, 
jak PoLska, dąży ona do utrzymania po 
koju, który chce wyzyskać dla> spokoj 
nei, konstruktywnej pracy na swoim 
własnym zagonie. Świadomy swego ce 
lu rząd, kierowany wolą uznanego* przez 
naród autorytetu, a ma jący zapew nioną 
ciągłość swoich poczynań, może nńwat 
pliwie dokonać znacznie więcej, aniżeli 
zaieźne często od kaprysu dwu-trzyoso­
bowej grupki posłów, rządy parlamen ■ 
tarnc, przedprzewrotowe.

tó maj był dniem przełomowym. -  
Dotychczasowy, tak jeszcze krótki okres 
'zasu, dowiódł, że rząd Uhnanisa ma 
wszystkie dane po temu, aby z trudnego 
zadania wywiązać się dobrze. Zresztą 
brak obecnie w Łotwie siły, któraby się 
mogła jemu przeciwstawić. Drobniejsze 
grupki polityczne znikły z powierzchni 
ziemi socjaliści i komuniści utracili 
wpływy niemal zupełnie.

Przewrotu a-i majowemu towarzyszył 
na Łotwie wzrost prądówr nacjonaiistycz 
nycli. Nagły zwrot od polityki stosunko 
wo liberalnej w stosunku do mniejszo 
ści do ostrego kursu narjonałistycznego, 
odczula m. in. i ludność polska Łotwy 
na c<> Polska obojętnie patrzeć nigdy nie 
może. Z biegiem czasu ostrze zarządzeń 
ulegnu niewątpliwie stępieniu. Wtedy 
już żaden cień me zaktr/ci śv ięta, które 
Polska razem z Łotwą będzie uroczyście 
Mm bod ziła.

W interesie samej Łotwy i w interesie 
jeszcze większego zacieśnienia -stosun 
ków polsko łotewskich życzymy., aby 
chw ila ta nastąpiła jak najprędzej i wo 
łam y ,,Lai dzive Latvija". geL

łącząc się z całą Polską w głębokim żalu 
po stracie Ukochanego Wodza ślemy 
Wam, córkom teg0 Wielkiego Nauczycie 
la Narodu, gorące wyrazy współczucia**.

Bez różnicy wyznań i narodowości, 
óak. Bo oto w gimnazjum im. Puszkina 

jeszcze przed oficjałnem nabożeństwem  
szkoła samorzutnie zebrała się: 13 maja 
na uroczystość żałobną, którą odpr.awił 
prawosławny kapelan. W  klasach potem 
domagano sie zmiany zwykłego porząd 
ku lekcyj i poinformowania klas o tern 
wszystkiem, co należałoby wiedzieć o ży 
cm polskiego Wodza i o stracie, jaką po 
niosia Polska. I Rosjanie, tak jak i w in 
nycli szkołach krepą pokryli swe odzna 
ki i spoważnieli, jakby czując, że wicher 
historji przebiegając nad jednym z na 
rodów mimowoli skrzydłami i inne pot 
rąca'.

W szkołach żydowskich, jak np. w 
Gimnazjum Pedagogów, dziewczęta po 
dobnie jak ich koleżanki polskie szyb 
krepowe zasłony na portrety i odznaki 
— Robiły to i dla chłopców, bo szkoła 
jest koedukacyjna

W jednej zaś ze Szkół powszeclmych. 
do której uczęszcza dział w a żydowska



/. dtii.i 10 majii 11?.% roku.

Przebieg choroby Marszałka Piłsudskiego Przygotowania do uroczystości
Jsszcze szereg szczegółów

Tl uzupełnianiu podanych w czoraj w iado ­
mości o  ostatn ich  dniach ś. p. .Marszalka P ił­
sudskiego dow iadujem y się następujących  szcze­
gółów:

Tow arzysze la t daw nych opowiad,ają, że 
M arszałek w dzieciństw ie uw ażany był za chłop­
ca dość w ątłego; stałe obaw iano  się o Jego płuca 
j serce. O chorobie natom iast nerek  i żołądka 
nie b} to wówczas mowy. Bółe w ew nętrzne za­
czął M arszałek odczuw ać dopiero przed dw om a 
lały

Podobno już przed rokiem  lekarz domowy 
d r  Woy czy liski pow ziął podejrzen ia  co do cho­
roby wątrODj i radził, aby w tym  kierunku  ro z ­
począł leczenie. M arszałek odpow iedział mu jed ­
nak:

— „Z p ana  s ta ry  w ątrob iarz  1 w każdym  
w idzi pan  chorego n a  w ątrobę1'.

.Marszałek naogół nie lubił lekarstw  i leka­
rzy. Mówił, że m usi się sam  leczyć, bo lekfaize 
nic m u nic pom ogą i sam  też chętnie stosow ał 
teki domowe.

W o sta tn io ! latach  bywały tygodnie, w k tó ­
rych czuł się tak  źle, że nie nie jad ł prócz h e r­
baty  i sucharków . D latego ophdał z sił i coraz 
gorzej w yglądał. Od pew nego czasu u trzym yw ał 
że um rze w tym roku, dożywszy tego sam ego 
w ieku, co ojciec.

D nia 19 m arca r. h„ w dzień sw oich im ienin, 
M arszalek baw ił, jak  w iadom o, w W ilnie. Tu 
n astąp iło  znaczne pogorszenie w stan ie  zdrowia. 
Dostuł silnych forsyj i bólów., .Jak już poda­
w aliśmy w czoraj, w kw ietniu sprow adzono pro l. 
W cnckenbacha z V* icdr.ia, otoczenie jednak  rp" 
bardzo w ierzyło jego tw ierdzeniu, że M arszał­
kow i pozostaje zaledwie k ilka tygodni życia. 
Ciągle jeszcze liczono na niezw ykle Miny orga­
nizm .

Na W ielkanoe nastąp iło  dalsze, bardzo silne 
pogorszenie, k tóre od lego czasu stale  postępo­
wało.

. Dowodem, jak  silny  był organizm  Marsza! 
na jes t fakt, żc n iem al do  ostatn ich  chw il życia 
nie leżał w łóżku. .leszcze w ubiegłą środę i 
czw artek  przechadzał się pow olutku po tarasie 
pałacu belw ederskiego. W piątei byt już tak 
osłabiony, że chodzić nic mógł. Nie cUcijał jed ­
nak leżeć i kazał się w m . ć  w  wózku na kói 
karli.

Jeżeli chodzi o osia in ic  chwile, to w nie­
dzielę rano  li.fin parę  godzin tai; znacznej po 
praw y, że projektów  ,tpo n-łvei ryehiy wyjazd 
do  P ikiliszek. IV godzinach popołuuuiowych 
M arszalek zasnął i obudził się o  godz G-ej 
wieczorem . Vi ów ezas dyżurny lekarz stw ierdził 
znaczne osłabienie tętnu, dow odzące, że zbliża

CHORE Pl.UCA

się koniec. W ezw ał więc całą  rodzinę, kióra 
zgrom adziła się n łoża chorego.

Agonja rozpoczęła się o  godz. 8-ej. Ksiądz 
i rodzina o raz  bliższe otoczenie M arszalka roz­
poczęło odm aw ian ie  modlitw  za konających. 
M arszalek od czasu do czasu o tw ierał oczy. 
W  pewnym  m om encie uczynił ri eh ręką w s tro ­
nę  żony i córek, jakby  je chciał pobłogosławić 
10 m inut później już nia żył.

uogrzebowycti w Krakowie
W Krakowie odbyła s/ę w związku z 

uroczystościami żałoliimiu konferencja, 
w której wzięli udział: metropolita ks. 
Sapieha, gen. Wieniawa Dlugoszowsk', 
wojewoda Kwaśniewski, prez. miasta 
Kaplicki, komendant korpusu gen. Łu­
czyński, kurator Godewski, dyrektor ko 
lei niż. Yt ołkanowski oraz zarzad Zwiaz

ku Łcgjonistuw w Krakowie, z prez. dr. 
Karpińskim na czele.

Gen. Wieniawa Długoszowski pozonła 
je w stałym kontakcie telefoniczny m z 
premier'*!?! Sławkiem. Ponieważ przypu 
szcza się, że zwłoki ś. p. Marszałka Pił­
sudskiego przyjadą cle Krakowa w soho 
Sę trasą Warszawa — Radom — Kielce. 
Zarząd miejski zwołał posiedzenie ezyn 
ników miejskich i obywatelskich pod 
przewodnictwem prez, KapSiekiego. Na 
rekraniu tern wyłoniono cztery sekcje: 
porządkową z pik. Podgórskim i dr. 
Uarlcni na czele, któf'a zajmie sie upo- 
rząilkowaniem trasy konduktu żałobne­
go; sekcję wyżywienia pod kierunkiem 
dr. Spiry, która postara się o zaopatrzę 
nie miasta w żywność na czas zjazdu, 
spodziewanego podczas uroczystości po 
grzebowych; kwaterunkową z p. Rahi- 
i/em  na czele, która wydała do obywa te 
li odezwę aby zgłaszali kwatery dla 
przyjezdnych i czwartą sekcję — deko 
racji miasta. Na czele jej siantjł kustosz 
Witkiewicz, który zdecydował, że jedy 
no dekoracją bedą czarne chorągwie o 
raz kirem okryte latarnie uliczne, zapa 
tono w czasie przechodzenia konduktu

Zaznaczyć n a leży . żt spodziewany 
jest olbrzymi zjazd, wyrażający się w 
cyfrze około 100.000 osób. Z samego 
Górnego Jsląska zgłosiło przybycie 10 
tys. osób. Korpus dyplomatyczny w przy 
puszezMnyisi składzie 100 osób, ma za 
rezerwowane miejsce w czterech Lote 
lach.

M aska poś mertna 
ś. p. Józefa

Ptłs id k ie ^  zd ®ła przez 
prof, SzizttpK owsK iego

(zdjęcicie na lewo)

Hasze miasta w 2ałobfc
m s ł o p i a i ą  o r g a n i z m

Leczenie chorych płuc jx>lega na stw orzeniu 
takich w arunków , aby zdolności obronne orga 
nizm u zostały odpow iednio wzmocnione i w y­
korzystane.

Zioła M agistra W olskiego „PoSmosa1-, za 
w ierające niezm iernie rzadką roślinę chińską 
Schin-Sciien, stosu ją  się przy kaszlu, za flegmie 
n iu , potach i s tan ach  podgorączkow ych, przy 
noszą ulgę.

Zioła ze znak. ochr. ..PIILMOS 1“ do nabycia 
w ap tekach  i drogurjach (składach aptecznych!.

W ytw órnia M agister E. WOLSKI.
W arszaw a, Złota 14 m . I.

powstał taki płac/, wśród dzieci, że nie­
było sposobu prowadzenia pracy w tym 
dniu w szkole.

D.> Ostrej Bramy ciągną setki dziew 
cząl i chłopców na „Anioł Pauski“. — 
Wszyscy w żałobie, więcej bo w żałob 
nym nastroju.

120 reprezentantów szkół z Wilna. 
Grodna, Nowogródka, Baranowicz, Świt 
cian wyjeżdża na uroczystości pogrzełbo 
we do Warszawy.

Do Kuratorjum płyną depesze, pisma, 
uchwały, delegacje: młodzieży, zrze­
szeń oświatowych nauczycielstwa, bar 
cerzy.

?. KiDafor Szelągowski 
do młodzipły

Kurator O. S. p. Kazimierz Szelągów 
ski wygłosił w dn. wczorajszym w Rad jo 
wileńskiem następujące przemówienie:

KOCHANA MŁODZIEŻY !
W  cisz} i skup ien ia  p rzeżjw am y głęboki 

bót. Czujemy tem Mlniej, iż chociaż Mars/łatek 
jest w łasnością całego narodu, z naszej ziemi 

pochodzi. Tu przeżył sw ujc najm łodsze lata, tu ta j 
w ola Jego budow ała m ocne postanow ienie walki 
o  Polskę. T u ta j leż w W dn spocznie Jego wici

KOMUNIKAT KOMITETU UCZCZE­
NIA PAMIĘCI EuIZY ORZESZKOWEJ.

Spowydu głębokiego ciosu jak i dotkną! catą 
Polskę przez zgon W odza N aj oda — zapow ie­
dziane uroczystości kn czci E lizy O rzeszkowej 
w Grodnie zostały przeniesione n a  J4 i 15 wrześ­
n ia  1935 r. z  z::,rl\!i\v;;;i(f(!! dotychczas stslato- 
nego program u.

GRODNO.
W dniu  16 b. m. K-omitel Oi>\ watetsłu w 

Grodnie urządza obchód żałobny, na który zło 
żv się nabożeństwo żałobne w św iątyniach wszy 
slkicli wyznań, pochpd na  p lac Wolność! p r/e 
mówienie i akadem ja żałobna w sali teatru —-

kie, gorąco Polskę kochające serce, ab; m ó u « 
jak  bnedzo Mn mia.sto lo jes* drngtem.

K im ’ jest dlst nas M arszalek, trudno u V  JM  J

wiedzieć, trudno  zna łe /e  stów a, kłóreby wyra
i i i  to Hiniah To * hennie siln ie j niż fciedykol 
wiek czują sei-ea w Polsce, to iii-zedtw s/w kh-r.i 

mówią W am  M usze młode serca w rażliwi1 na 
wielkość .i piękno.

l\  tyeh ciężkiej) dla nas i inoezystyel! chw i­
lach. k tóre n iezatarte  siady żłobią w waszych 
młodych duszach, m usicie w-r/ysc;.- wzbudzić W 
sobie posianow icnie poślą-,vą i esyim ntł własne 
go żyeia hyć foA njiu i tego. że jesteście /. tej 
sam ej zJemi.

Nieeli ból nas w ihnrhije. ulrwiili w ua>
mueną w alc życiem naszem  potw ierdzić. ż r l<- 
stanient Jego w ypełnim y, że Jego wzorem po 
święcimy nasze siły i zdolności dla dobra Pnb!.:

Że tnk czujecie dow odzi to że otrzym uje 
od Wn» ze w szystkich szkół I od tych najm łod­
szych oświaiłczenSa, że przyrzekacie ' żyć i pen 
clrwać dlii wielkości Polski, lak iaK On dla niej 
praeon aŁ

Jestem  przekonany, że jednako czajem;, 
wszyscy, zarów no wy młodzi, juk i wasi kie­
row nicy To też w im ieniu w as w szystkich za­
w iadomiłem naszego zwii rzelinika P ana Mini 
s tra  Oświaty, żc miłości do M arszałka i w ierności 
Jego w skazaniom  postanow iliśm y dowieść njrs/o 
p racą  i iiaszomi czynam i.

W szystkie m iejscowe organizacje kobiece, w li 
czbie 12, -z inicjatyw y Z. P. O h  urządzają rów 
nie# w sobotę akadem ję żałobną. Żydowska 
Gmina W yznaniowa wezwała całe społeczeństwo 
żydow skie do wzięcia udziału w obchodzie żatoł> 
nym i w nabożeństw ach w synagogach

Spowodu śm ierci ś. p. Mansżałka w ysłane zo 
stały n a  ręce pani M arszałkuw ej Aleksandry 
Piłsudskiej. Prezydenta KjmTitej i gen. Rydza 
Smigtsy/i depesze -przez -ko-nu udania korp . gen. 
I.itwiinowicza, prezydenta m iasta W iktora  Mis 
ky i Kresowego Związku Ziemian w Grodnie

GŁĘBOKIE.
14 b. ni. o godz. 10 rano odbyh .się nabożeń 

siwa w św iątyniach wszystkich wyznań za spo 
kóy duszy m arszałka Piłsudskiego, n a  których 
byli obecni przedstawiciele władz. W  nabożeń 
-lwia eh wzięty udział tłum y publiczności.

Wieczór, in prezydjom  rady pow iatow ej B. B 
W. !!. zw ołało zebranie przedstaw icieli organizn 
yj .spnń'-/!-listwa, na 1 tórem  ukonstytuow at się 

Komitet Żałobny, ki. się-zajmie zorganizowaniem  
uęoczystóśni żałobn. oraz przeprow adzi zbiórkę 
na k ip ieć  Jozefa Piłsudskiego w Krakowie. — 
jednocześnie w ybrano Romualda Fryzickiego, 
sekretarza radv pow. BBWR. delegatem powla 
In na uroczystość* pogrzebowi- do WTarszawy i 
Krakowa

StypRG-ONIK.
I.otiui błyskaw icy obiegła m iasio w ponie 

działek rano wieść o zgonie I Marszalka Polski, 
ló/efa Piłsudskiego. W-sz"dzie utworzyły się 
,,r i ik i  obywateli którzy z widocznem i szcze 
rem przygnębieniem  fakt fen kom entowali. Na 
/r. ik żałoby wywieszono na, wszystkich budyń 

jkatb kirem przewiązane sziaml-iry narodowe 
m az przerwano wszełfie czynności kupieckie i 
handlowe. W  półlldn'iV -.>dL>vty się żałobne n ibo 
żen.itwn we wszystkich iw ą ly j ia c h  Nabożeń 
stwo żałobni w kościele 1 atolickim. zorganT.o 
-amns sam orzuinie, miało przebieg szczególnie p r  
dniosly W  rzęsiście <yśw.ie! Ie’nytii kościele zeb 
rała  się młodzież kż.kolnri i harcerska ze swvini 
wycliowawcami oraz nadzwyczaj liczne m iejsce 
we -społeczeństwo. Na początl-u przemówił do 
młodzieży ks. proboszcz Kluk Mówił o dotkli 
wej stracie, k ló rą  naskutek zrządzenia Boga Pol 
sita poniosła i zw-rócii się do młodzieży, aby 
wzniosła do Stwórcy gorące m odły za Tego, któ 
ry tak  gorąco młodzież ukochał. Po uroczystych 
egzekwjach odbyty się nieszpory żałobne poczem

młodzież w- Karnych szeregacli w skupieniu 
przem aszerow ała ulicami m iasta, udając się do 
swych szkół. W  godzinach wieczornych odbyta 
się w sali miejscowego kina żałobna akadem ja. 
poświęcona pamięci Marszałka.

Do nadzw yczaj licznie zebianej publiczności 
przem ówił kierow nik szkoły powszechnej p. Bor 
kow-ski, poczem odczytał Orędzie Pana Prezy 
denta. k tóre zebrani wysłuchali stojąc. W  serde­
cznych słow ach mówił prelegent o tym zmarłym 
przedwcześnie, najw iększym  Synu Rzeczypospo 
Utai i wzywał zebranych do śluboania, że za- 

I  chow ają .tego spuściznę. Pam ięć W ielkiego 
Zmarłego uczczono kilkum inutow em  młlczen-ien

Na zakończenie żałobnej akadem ji odegrała 
orkiestra Straży Pożarnej żałobną pieśń, nastęj 
nie śpiewy w ykonał chór Sr. Szkoły Handl., po 
czem publiczność rozeszła się w poważnem m il 
czemu.

Akademję zorganizowano -staraniem micjsco 
wego Komitetu B. B W. Rł

BRASŁAW.
W iadom ość o zgonie ś. p. 1 Marszałka Po 

ski Józefa Piłsudskiego pogrążyła społeczeństwo 
pow. brasław skiego w nieutulonym  żalu i bółu. 
Już od wczesnego ran a  w dniu 13 b. m. zaczę 
’v nadchodzić pod adresem  starosty depesze i 
telegram y kondolencyjne od organizaeyj i pos: 
czegóinych osób.

TV dniu 14 b. m odbyło się w Brasławiu boi 
dzo liczne zebranie przedstawicieli społeczeńsi 
wa, organizaeyj i związków pow. brasławskiego 
na którem  postanowiono, że uroczyste nabożeó 
stwo żałobne w- św iątyniach wszystkich wyznań 
odbędzie sie w dniu 17 m aja, o godz. 10. —

Uchwalono Tównież przystąpić natychm iast 
do budow y pom nika M arszałka Piłsudskiego w 
Brasław iu.

Realizację pom nika w ykona artysta rzeźbiarz 
Karny. Zebranie wysłało depesze kondolencyjne 
do Prezydenta Rzplilej, prem jera i p. Al. Piłsuo 
skiej. Pozntem wczoraj odbyło się midzwyczajne 
zebranie żałobne rady pow iatow ej BBWR., Zw. 
P racy Obyw Kobiet Zw. Strzelec, i Zw Rezerwi 
stów. na k tórych odczytano orędzie prezydenta 
Rzeczypospolitej, poczem uczczono pam ięć Mar 
szalka 3minutowem milczeniem.

Ne terenie poszczególnych gm in pow. brasław  
skiogo uroczystości żałobne odbyw ają się w tyra 
sam ym porządku, z tem jednak, że nabożeństw a 
żałobne w kilku miejscowościach odbyły się juz 
w pom edziałek.



( &  wspomnień lat dziecinnych)
V\ pierwszych Jutach w u jny mi es/ 

Kklem ja'ko dziecko w święciańskini po 
wiecie, wówczas jeżd/lio sic ze Swięcian 
do j\u'kuciszek wiizkotorówk.j.

Ze stacji Kirkuciszok do S-iaginl jest 
około 10 kim.

Mieszkając o .‘i kim. od wspomnia­
nych Sugint jezaziiein w święta razem z 
rodzicami do maiego drewnianego koś­
ciółka, kolo którego polo/om  jelst einon 
tarz, a n wejścia do kościoła grób .Matki 
-Marszałka Piłsudskiego.

W czasie zawieruchy wojennej grób 
tjył opuszczony. Nikt nie miał czasu na 
zaopiekowanie się nim, ale z ctćwalą jed 
nak, gdy nazw isko przyszłego Mai .szal­
ka zaczęło nabierać rozgłosu, gdy zuczę 
>}' kię tworzyć pierwsze formacje wojska 
polskiego, miejscowe obywatelstwo upo 
rzijdkowało grób Maiki lego, który 
wskrzesił Polskę.

Słów kilka warto powiedzieć o sa 
mych Sugintach. Jest to mała miejscu 
wość, położona między Malatami. a U 
cianą, o jakie?. HO kim. od Wilna, na pół 
noeny-zachód od Swięcian.

Na miejscu starego kościoła, który 
spalił się przed wojną — miejscowe oby 
watelstrwo z Oktaw juszem Niecieckim na 
czele, wybudowało nowy koseiołek.

Wspominając dz.siaj te odlegle czasy 
mam jeszcze w uszach eciia bicia dzwo 
nów, które co niedzielę rano wzywały 
wiernych na mszę świętą.

Będąc jeszcze małym chłopcem za 
lrzymywałem sic często nad grobem ś.p. 
Marji z Billewiczow Piłsudskiej.

Ojciec mówił m> nieraz:
— ..Pamiętaj, że tu leży Malka Wo­

dza Narodu'.
Pochylaliśmy nisko głowy w /.umyśle 

niu...
Jakże wygląda ten grób?
Grób jest 1ak skromny jak skromnym 

jest kościół w Suigłntach i mieszkańcy 
miasteczka.

Przed wejściem do kościoła leż,y pły 
ta kamienna-, złożona w roku śmierci

p. Marji Piłsudskiej, to jest w 1884.
Bok rocznie w dmu św ięta umarłych, 

gdy na wszystkich cmentarzach katolic 
kiego -'•wiata zapalały się świece, na na 
leńkim cmentarzyku w Sugintach niez­
nani luazie palili świece nietylko nad 
grobam' swoich najbliższych ale i nad 
opuszczonemi do których nikt z blis­
kich nie mógi przyjść.

SiTginty, które dzisiaj leżą w grani 
cach Litwy, były przez czas jakiś zajęte 
przez wrojska polskie. W czasie walk z 
bolszewikami były one terenem bitwy. 
Bolszewicy umieścili na dacliu kościoła 
karabin maszynowy, ostrzeliwując woj 
ska- polskie, które idąc zwycięskim po 
chodem zdobyły po walce miasteczko. 
Los widocznie chciał, by kościół cudem 
prawne został nieuszkodzony. Kilka za 
ledwie zabłąkanych kuł wpadło ao świą 
tymi.

Od kilkunastu lat w Sugintach zumie 
szkuje ks. Adolf Bielski, który opiekuje 
się grobem Matki Marszałka.

Dobroduszny pasterz rozmawiając, w 
swoimi czasie z sąsiadującymi obywate­
lami. nieraz wspominał o grobie ś. p. 
Marji Piłsudskiej.

By ła w ielką filanti opką. Opiekowała 
się okoliczną ludnością, szła z pomocą 
biednym 1 dlatego nie została pochowana 
na cmentarzu, ale w miejscu lionoro 
wem. tuż kolo samego w ejścia do kościo 
ła.

Sugiiily niedługo cieszyły się wido­
kiem wojska polskiego, pozostały poza 
granicami Rzeczypospolitej.

Warto również wspomnieć. że v cza 
sie wojny, w czasie raidu ułanów7 — 18 
pułku pod dowództwom ówczesnego rot­
mistrza a dzisiejszego pułkownika Dąb 
ro wąskiego -  w Sugintach właśnie za trzy

mai sic sztab oddziału.
Są to dziś łydko wspomnienia, które 

wiążą się bezpośrednio z żalobnemi uro 
ezystościami.

Suginty!
Jakże •są o-ne drogie wszystkim Pola 

kom.
Nastąipi ekshumacja zwłok. Trumna 

z prochami Matki zostanie jirzew leziona 
do Wilna by spocząć w kaplicy św. Ka­
zimierza w Katedrze.

U śtóp Wiotkiej Polki spocznie serce 
Wodza Narodu.

.1. Nieciecki.

Cl TT A DEI YATICANO. (PA Tl.  —  Ojciec 
i.educliowski, fęoiuTsiI zakonu Jezuitów, bawiący 
obecnie poza Hzynicni. przysłał na ruee arriba 
sadom Skrzyńskiego koncJnlencjr. oraz zawiado 
mil. iź z jegn polecenia zakon odprawi 1.000 
inszy świętych za dusze i. i). M arszałka Piłsiul 
bkiego oraz na intencji; Polski.

» 1 £
„ K o p E e c  

M arszalka  Piłsudskiego**
WARSZAWA, (Pat). Z,'Wizji u roczystości  sy­

p a n ia  kopca  M arsza lka  Józefa  P iłsudsk iego  mi- 
n is ters tw o poczt i te legrafów puści w obieg dwa 
znaczki  pocztowe po 15 i 25 gr. 7. n ad ru k iem  
..Kopiec Mgrszalka P iłsu d sk ieg o '1.

Wydział Wykonam czy Obywatelskie 
go Komitetu Uroczystości Żałobnych 
obradował wc .środę w pirniauencji. Oli 
rady rozpoczęły się w południe pod lue 
ruwnicfwem p. wojewody wileńskiego 
Jaszezołta w gabineeic jego wr Pałacu 
Rzeczypospolitej.
DOKOOPTOWANIU DO KOMITETl .

Na wstępie Komitet uchwalił jedno­
myślnie dokooptować do swego grona 
następujące jeszcze osoby: prezesa Iz­
by Przeru.-Haiidl. Romana Kucińskiego. 
Izby Rzemieślniczej Władysława Szu­
mańskiego, Izby Rolniczej Krupskiego, 
prcczsa Zw. Ziemian Zygmunta Bortkie 
wieża, przewodniczącą Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet p. Fidową, prezesa Zwr. Przemy­
słowców Mieczysława Bohdanowicza. 
Zygmunta Nagrodzkiego, Edmunda Ko 
walskiego i Władysława Nowickiego.

DELEGACJE NA POGRZEB.
Podczas obrad Komitetu napływały 

ustawicznie ze stołicy informacje o zapa 
dlych tam decyzjach. Uzgodniono w po 
rozumieniu z Warszawą iż liczebność 
oficjalnej delegacji Wilna i Ziemi Wilen 
skicj może dojść do 150 osób. Oficjalna 
delegacja ta składać sic będzie z przed 
stawieieli Uniwersytetu Stefana Baiore 
go, Zarządu miasta Wilna. Federacji 
P. Z. O. O., sądownictwa, grupy parla­
mentarnej posłów BBWR., podkomitetu 
Znlowskiego Białego Krzyża, powiatów 
województwa wileńskiego, ztolokowa 
nych organizacyj kobieeych, Syndykatu 
Dziennikarzy Wileńskich.- różnych wyz 
nań religijnych, pocztowców, kolejarzy, 
Strzelców7, samorządu gospodarczego 1 
zawodowego, Zw7. Nauczycielstwa Pol­
skiego, Harcerzy, Kresow ego Zw. Zn - 
mian, instytueyj wyższej użyteczności 
publicznej, L. O. P. P., P. C. K., Zw. 
Straży Pożarnych, bankowości, ZZZ. i 
Zjednoczenia Zawmdowego.

2 SPECJALNE POCIĄGI.
Ponadto mogą udawać się na uroczy 

stości pogrzebowe do Krakowa przedsta 
wieiole poszczególnych organizacyj spo 
łecznych poza składem delegacji oficjał 
nej w lizbie do 650 osób, dla których bę 
da uruchomione 2 specjalne pociągi do 
Krakowa.

Pierwszy z tych posągów  odejdzie z

Odezwa ReKtora i Senatu U.S.B.
Rektor i Senat U niw ersytetu Stefana B atorego  w W i 1 n i.1 w ydali w czoigj 

następu lącą odezwę
MMUlZILŻY AKADEMICKA!

Uniwersytet W ileński śm ierć M arsznlka Józefa Piłsudskiego okry ta  żałobą podw ójną,— 
ogólnopolską I naszą szczególną uniw ersytecką. W szakże to On U niw ersytet nasz wskrze 
hJI a w skrzesiwszy iście ojcowską oiaezai opieką i m iłością, dając tej m iłości serdeczny 
wyraz słowem i czynem  nieustannej pomocy, orjaz szczodrych darów . Zw iązany z m n r ani i 
tego U niw ersytetu w spom nieniam i dzieciństw a i młodości, z jego najśw ietniejszą tradycją 
zw iązany był najgłębsza treścią Swego O ucha i Życia. N ajszczytniejszej idei wzniosłego 
posłann ictw a Polski na święcie, k tó re j źródto z tej przecież W szechnicy w ytrysło, On był 
iyw em  wcieleniem a .święty płom ień m iłości i z n iej płynącej o fiary , którym  płonęły1 
serca i duchy najsław niejszych uczniów daw nego U niw ersytetu W ileńskiego, był Jego 
też Dnenu i Życia na jisto tn ie jszą  treścią.

Niech wiięr dziś w O strej B ram ie, gdzie o gdzinie 13-ej m inut 50 k s iąd z  Dziekan 
.gnac Świrski oftpr-w f modły za duszę W skizesicieia naszego U niw ersytetu, M arszall a 
Jó*e,„ Piłsudskiego nikogo spośród W as. Młodzieży Akademicka, nic zabraknie. Nleeb 
w raz z m odlitw ą n  Niego popłynie do  stóp N ajśw iętszej Panny , K rólow ej K orony PW- 
sktej, słabow anie serc W aszych, że  miłość Polski i  nieu.- urn.a d la  n iej z siebie i swego 
żye.aoflaiw hcozit i W aszych dusz i zywoiów treścią. W ITOLD STANIEWICZ

REKTOR.

Wilna wc czwartek o godz. 2J m. 35 i 
przybędzie do Warszawy o godz. 5 m. 
45, drugi pociąg opuści Wilno o północy 
— gonz. 60 m. 5 i przybędzie do Warsza 
wy w piątek o godz. 9 min. 20.

Osoby, korzystające z tych 2 nadz­
wyczajnych pociągów p fi Winny nabyć foi 
loty bezpośrednio do Krakowa i spowro 
tein. Biłety te sprzedawać będzie specjał 
na kasa na głównym dworcu.

Organizacje społeczne, które zamie­
rzają wysłać przedstawicieli swyeli do 
Krakowa powinny zgłosić liczbowy w y - 
kaz osób wyjeżdżających do dyspozyto 
ta ruchu Dyrekcji P. K. P. Ponadto każ 
da organizacja powinna zaopatrzyć 
swycn członków w osobne zaświadcze­
nia, wydane przez s-n o je Zarządy. Człon 
kowie zaś delegacji oficjalnej w składzie 
j 56 osób otrzymają od Komitetu wyko 
nawczego legitymacje, wystawione przez 
Dyrekcję Kolejową.

Jednocześnie z oficjalną delegacją wy 
jeżdżą z Wilna reprezentacja 1 Dywizji 
Lcgjonów w składzie 12 osob.

Sprawami tcehnicznini związanemi 
z wyjazdem delegacji oficjalnej kieruje 
komisja z trzech osób w7 składzie nastę 
pująeyin: starosty grodzkiego W ielo- 
wieyskiego, starosty powiatowego Tra- 
mccourta i Eugenjusza Kozłowskiego.

NABOŻEŃSTW A ŻAŁOBNE.
PIĄTEK, dn. 17 bm, — W piątek o 

godz. 10 rano wT kościele garnizonowym 
pod wezwaniem św. Ignacego odbędzu1 
się żałobna msza św. przy udziale dele 
gacyj wszystkich oddziałów wojsko­
wych.

SOBOTA, 18 b. m. — W sobotę przed 
południem odprawiona będzie w koście 
le św. Jana uroczyrsta msza żałobna przy

iidziałe przedstawicieli 
czcństwa.

wmdz i sp .se-

MANIFESTACJE NA PLA(,IJ ŁUK1- 
SKlM.

W sobotę o godz. 18, a więc w eh w i! i, 
kiedy zwłoki ś. p. Marszałka Piłsudskie 
go spoczną na Wawelu odbędzie się w 
Wilnie na placu Łukiskim wielka mani 
fesiacja żałobna.

Na placu, nupi zcciwłco gniadlsu S a ­
dów, osław iony b'< dzic katafalk. Połą zo 
ne orkiestry wojskowe odegrają jiijmn 
państwowy7, potem marsza i  Robnego 
Chopina. Po egzckwjach artylwpja odda 
przepisową liczbę salw. Rozpocznie się 
przemarsz wszystkich wojsk załogi wi 
leńskiej przed katafalkiem wśród ciszy, 
bez orkiestr.

W tej manifestacji żałobnej będą mog 
iy wziąć udział jak najszersze masy ind 
ności.

Zarząd miasta wy dał polecenie osło­
nięcia iatarni ułieaiiygb na głównycii 
ulicach czarną krepą.

ZAMIAST WIEŃCÓW — OFIARY.
Wydział Wykonawczy na podstawie 

wczorajszych uchwał z w cant się do ogó 
hi ludności Wiina i Wiłeńszezyziiy z we 
zwaniem o nieskładanie wieńców na u- 
loezystości pogrzebowe w Waiszawic i 
Krakowie, lcf,z o deklarowanie na ręce 
organizacyj społecznych ofiar na cci, 
który zostanie w najbliższym czasie 
wskazany.

-ł- -ł-
Wydział Wykonawczy Obywatelskie­

go Komitetu Uroczystości Pogrzebo­
wych Marszałka Piłsudskiego zbierze 
się na dalsze posiedzenie we czwartek, 
16 b, m., około godz. 12 w południc, w 
pałacu Reprezentacyjnym,

Urna z zteinią z drogich Marszumowb miejsc

w

' :N  _ N  r . N u  .  .

Urna została w ykonana i ofiarow ana przez arlystę-cerem ika A leksandra A zarewirza.

Delegacja Wilna i Ziemi Wileńskiej 
zawiezie do Krakowa urnę z ziemię z 
drogich sercu Marszałka miejsc, a mia 
nowicie: z Sugint na Litwie, gdzie spo 
ezywają zwłoki Matki Marszałka, z Zu 
łowTa — mieisea uroazenia Marszałka, 
z cmentarza Rossa, gdzie spoczywają

zwłoki bohaterskich obrońców7 Wiina, 
oraz z cmentarza Bernardyńskiego — 
miejsca spoczynku Siostry Marszałsa 
ś. p. Zofji EadenacbwTej. Urna ta zosta 
nie złożona w7 krypcie funuamenta kop 
ca Marszalka Pitsudskicgu w7 Krakowie.
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Hołd Warszawy przer* domem narodowi żałoby

CM wrzesnego rana do Belwederu bez przerwy napływ ały niealiczon-e U&my delegacje organi /.ac-yj, iiislylncyj i w ojska, aby złożyć podpis w księdze kondolencyjnej, wyłożonej w Inialn
Belwederu, Na zdjęciu dzieci jednej ze szkół w arszaw sk ich  i kierow nictw o m arynark i w ojen ncj in corjume.

“ “ S l i T I i Ł O B i E
Pfły głojdlkaot 

rati.iowyt.ii
'/. glosnikijw radjow ych brzm ią relacje o 

przenoszeniu Zwłok do Kaledry. W cukierni 
Rudnickiego zam arły rozm owy, ustało  spożywa 
nie „czarnej11 zagasły naw et papierosy. I pism 
nikt nie przegląda. Cisza. Tylko z zaciśniętego 
gardła wyrwie się czasem spazm  tłumionego pla 
czu Panie ocierają łzy otwarcie, panow ie d\ 
skrętnic p rzykładają chusteczki do nosa i czę 
sto przecierają zapocone okulary.

Z ulicy w pada z impetem ktoś nowy. W chodzi 
uśm iechnięty i slaje skonsternow any. Nie o rjd i 
tuje się jeszcze, dlaczego cukiernia ma dzjś in 
ne oblicze. Ale oh padają  słowa z któregoś z 
posterunków  obserwacyjnych rad ja: ,,zbliża się 
irum na“ ... Zrozum iał. Dopadł do najbliższego 
krzesełka pr • rudzvm  stoli.ku. Zapomniał 
przedstawić się i poprosić o pozwolenie. Usiadł. 
I za chwil parą len też wydobył chusteczkę

Kelnerzy nie śpieszą do eprzy byw ających go 
'c.i. Kawa w kuchni na pewno wystygła.

W szystkie głośniki radjow e grom adziły wczo 
raj w godz. od 8 do późnej nocy tłum y prze 
chodniów. Na ulicy Mickiewicza okoio kina 
, Lux“ parę  razy zatam ow ano ruch kołowy. — 
Mężczyźni stali z. obliażonemi głowami. Kobiety 
wybuchały giośnem tkaniem

O t f g Z W ć i  L k .  r t  s i f c u t t -

ników Miejskich
KOLEDZY PIUCOW NICY MIEJSCY!

Gzem byłoby dziś m iasto nasze 1 czem my 
sam i, pracow nicy m iejscy, gdyby M arszalek nie 
wyzwolił W ilna?

W dzięczność najgorętszą winniśmy dla nie­
go żywić my, którzyśm y z W ilnem  wspólnie 
przeżyli jego dole t niedole. My, k tórzy  prze­
szliśm y nsj-sroższą niewblę, okupację , najazdy 
i którzy  tem  żywszą odczuli i M ość  W yzwole­
nia.

I o to  Człowiek ten, nasz, bliski, kość z kości 
i krew  z krw i naszej, k tóry  tak  W ilno kochał, 
że naw et po śm ierci serce Swe m u przekazał —• 
odszedł od nas na  wickf.

D ając w yraz w ielkiego bóiu ł ża.lu bezbrzeż­
nego staw m y się wszyscy n a  nabożeństw o ża­
łobne za Duszę Naszego U kochanego B ohatera 
i W odza.

N abożeństw o to odbędzie się z inicjatyw y 
Związku pracow ników  m iejskich m. W ilna w 
di?. 16 m aja  1935 r . o godz. 9 ran o  w kościele 
Św. Oucha (po-Dom inlkańskim ).

Prezydent m iasta zw olnił pracow ników  nu 
czas nabożeństw a od zajęć z w arunkiem , by bieg 
rormidnc-j pracy w zak ładach  m iejskich n ie  zo­
sta ł w strzym any. Zechcą więc kierow niey za­
kładów m iejskich tak  rozplanow ać pracę, aby 
większości pracow ników  dać możność wzięcia 
udziału w nabożeństwie.

KOLEDZY! W zyw am y was ponadto  do zło­
żenia pew nych kwot zam ęa.s wieńców i kwiatów 
na zapoczątkow anie /u o d . stypendjalneg© p ra ­
cowników m iejskich im. M arszalka Józefa P ił­
sudskiego d la  ucznia (w iln ian ina) W ileńskie j 
Szkoły Technicznej im. M arszalka. Dotychczas 
zebrano na. ten cel 1000 zł.

Zarzad Związku Pracow ników Miejskich 
w W ilnie

Depesze konabtahcyine
ZARZĄD IZBY LEKARSKIEJ WYSŁAŁ 
TELEGRAMY KONDOLENCYJNE NA­

STĘPUJĄCEJ TREŚCI.
Do Pana M inistra O pieki Społecznej —

W arszawa.
Izba L ekarsk /i W ileńsko-N ow ogródzka, ze­

b rana  na Dosiedzeniu żałobnem  w ln. 13 m aja, 
łącząc się w sw ym  sm utku  z bólem  caicgo na­
rodu, wy ra ili  hoid św ietlanej pam ięci W ielkiego 
Syna Ojczyzny.

* *
P an i A leksandra P iłsudska

W arszaw a, Beśweuer.
W  im ieniu lekarzy Ziemi W ileńskiej i No­

w ogródzkiej prosim y Czcigodną Panią o  przyję­
cie w tej bolesnej dlU całego N arodu chwil! 
wyrazów naszego najgłębszego żalu po stracie, 
jaka d o tk n iia  naszą Ojszyznę.

P rezyiljum  Izby le k a rsk ie j 
W ilcns ko- N o wogródzki ej.

TELEGRAM T-WA WIEDZY HANDL. 
I EKONOMICZNEJ.

Minister W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. — W arszawn.

Polskie 1’ow arzystko Krzewienia WTiedzy 
H andlowej ,i E konom icznej w W ilnie, łącząc s i l  
z żuiobą, jak a  ogarnęła k ra j cały spow odu zgo­
nu W ielkiego Budowniczego i W ychowawczy 
Państw a ś. p. M arszałku Józefa Piłsudskiego, 
prosi Pana M inistra o przyjęcie zapew nienia, 
że w dalszych swych poczynaniach kroczyć bę­
dzie tem l drogam i, k łóre  nakreślił zm arły W ódz 
N arodu.

Prezes M. BIERNACKI. 
Sekretarz A. WIŚNIEWSKI.

V\ POCZT. PRZYSP. WOJSK.
Pocztowe Przysposobienie W ojskowe, Za 

rząd Okręgu Ar III. wydało rozkaz, w którym 
czytamy:

„W  tak  bolesnej d ia N ajjaśn iejszej Rzeczy- 
pi spolitej chw ili, m eldujem y w uroczystym  r a ­
porcie, iż zaszczytnego odcinka frontii pracy, 
ja ld  nam  został pow ierzony, nie opuścim y i że 
ideę Jego —  ze zdw ojona mocą i wysiłkiem  — 
w ezyn przekuw ać będziemy, z gorącą w iarą, żi: 
Świetlany Ducli Jego, po drogach, jak ie  nam  
wytyczył, zawsze prow adzić n a s  l>ędzie“.

Następnie rozkaz ien poleca: a) zw ołanie we 
wszystkich jednostkach specjalnych zbiórek z 
obowiązkowem staw iennictw em , b) odczytanie 
przed frontem  nin iejszej odezw y; c) odwołanie 
do da 'szego zarządzenia w szelkich zabaw, im 
prez i t. p.; di nał-oicnie opasek żałobnych i po­
krycie kirem  odznak, em blem atów  i sztandarów  
organizacyjnych, aż do odw ołania; ej zw ołanie 
nadzw yczajnych posiedzeń w Z arządach Oddzia­
łów, n a  których należy odczytać orędzie Pana 
Prezydenta R. P. i treść odezwy.

— Z Poezt. Przysposobienia W ojsk. 14 b. m. 
i, godz. 19 na dziedzińcu Głównego Urzędu Pocz 
(owego, odbyła się żałobna odpraw a w szystkich 
członków Pocztowego Przysposobienia W ojsko 
wego.

Po przem ów ieniu przed fronlem  pDłk. i-nż. 
K. GoebcTa — prezesa Zarządu O k r ę g u  PPW  
nastąpiło osłonięcie kirem  sztandaru , odczyta 
nie orędzia Pana Prezydenta, odezwy Pana Mi 
n is tra  P . i T. i Rozkjazu Zarządu Okręgu PPW!

17 b. m . o  godz. 7,15 w kościele !św. Trójcy, 
zostanie odpraw ione uroczyste nabożeństw o za 
duszę ś. p. J. Piłsudskiego, W ielkiego P rotekto  
ra Okręgu W ileńskiego PPW , w którym  wezmą 
udział wszyscy członkowie PPW  wraz z rodzi 
nami.

Leny biletów na uroczystości żałobne 
z Wil.i’  do Krakowa

Ceny biletów Kolejowych w obv4wti 
specjalnych pociągach będą następuję 
ce: Bilet z Wilna do Krakowa przez 
Warszawę klasą trzecią zł. 13,60, klasą 
drugą zł. 20,40 tam i spowrotem. Dla po 
ciągów tych obowiązkowe będzie wyku

CZEKOLADA
A .  P i a s e c k i  s. *.

K R A K Ó W
W YSOKO-JAKOSCIOW E SUROWCE

'  WIELKI W YBÓR — NISKIE CENY

pienie biletu z Wilna do Kratkowa i spo 
wrotrin. Pociągli te przeznaczone są dla 
organizacyj.

Pierwszym pociągiem o godz. 21 mm. 
35 we czwartek wyjedzie oficiaina dole 
gacja Wilna, złożona ze 150 osób, Senat 
U. S. B.. Związek Legjomistów i P. O. W.

Następny pociąg nadzwyczajny, od 
ctiodzący z Wilna w nocy z czwartku 
na piątek o godz. 0, min. 5. przeznaczo 
ny jest dla innych organizacyj społecz 
nych. (Szczegóły na str. 3-ej).

■oOo-

— Członkinie ZPOK. k tó re  ipragną wziąć 
udział iw uroczystościach pogrzebow ycn w W ar­
szawie i K rakow ie, proszone są o zgłoszenie się 
im Zamkową 26 ściśle do  godz. 11 rano . W yjazd 
16 b. m o godzinie 9-cj. Zniżka ulgow a 80<Vo.

Uchwała instytutu BauaA 
Spraw Narodowościowych
Zarząd Tnslvhitu Badań Spraw Narodowo 

śriow yrh jki posiedzeniu v dniu l i  m aja  r b 
powziął następującą uchwalę:

Józef P iłsudsiłi m e żyje!
Niema słów, któroby mogły należycie wy­

razić ogrom  znaczenia lego ^'aklu historycznego
Idea państw ow ą P iłsudskiego juko  na gra- 

o, t owy ni fundam encie o p ie ra ła  się na zasadzie 
rów ności w szystkich obyw ateli państw a polskie­
go, łączącej ich w więź w spólnolj państwow ej 
bez względu na poehodzenie, narodow ość i wy­
znanie. Zasada ta  realizu je  się w ciężkim  trudzie 
myśli 1 czynów.

lnsly lu! Badań Spraw Narodowościowych 
pom ny w spaniałych iradycyj daw nej Rzeczy no 
spo lite j w tej dziedzinie, w dniach  ciężkiej i 
bolesnej żałoby, zupc w ni'a, iż nie ustanie  w swej 
pracy nad  urzeczyw istnieniem  tej m yśli prze 
w odniej Piłsudskiego, k tó ra  streszcza się w 
szczytnej dew izie „W olni z wolnymi, rów n! z 
rów nym i".

— ° o ° —

Jfimigi*acj& umiiigu wuDau 
ŚJiierci Marszałka Piłsudskiego

W  lokalu ukraińskiego Insty tu tu  naukowego 
odbyło się zebranie przedstawicieli wszystkich
organizacyj em igracji uicrao-ińskiej w W ar­
szawie. Przewodniczący dy rek to r uk ra ińsk ie­
go insty tu tu  Naukowego, prof. Łotock, wygłosił 
przemówienie, poświęcone pamięci Marszałka 
Piłsudskiego, zaznaczając, że śmierć wodza ma 
rodu polskiego wywołała głęboki ból w opołe 
czeńslwie ukraińskiem . Przem ówienie p ro l. Ło 
kockiego zebrani w ysłucliali w skup ipu iu  stojąc, 
poczem uchwalono następującą rezolucję:

„Przedstaw iciele uk raińsk ich  organizacyj 
em igracyjnych ze szczerym  żalem  i w gtębokiir 
sm utku schylają  głowy przed trum na wielkiego 
przyjaciela narodu  ukraińskiego, Pierwszego 
M arszalka P olski, Józefa  Piłsudskiego, zwycię 
skiego wodza sp rzym lcrzony ,harm jl potok W j 
i ukra ińsk ie j, w liczących o  wyzwolenie obu na 
rodów. W yrażając najgłębsze współczucie n a n  
dow i polskiem u, em igracja ukraińska łączy sic, 
z n im  w jego nPiszezęśctu i żałobie'

Rezolucję podpisali przedstawiciele następu 
jąc.ych organizacyj:

R ada i Zarząd Główny Ukraińskiego Komile 
iu  Centralnego Rzeczypospolitej Związek byłych 
wojskowych arm ji U kraińskiej Republiki Ludo 
wej, Związek Inw alidów  b arm ji ukraińskiej, 
Ukraińskie Towarzystwo wojenno —hisloryezn- 
Frakcje ukraińskiej radykalno—dem okratycznej 
i socjaldem okratycznej parlji, Związek Ukrainek 
Em igrantem , Związek Ukr„.ruskich inżynierów i 
Techników K orporacja Akad. „Zaporoże11* Klub 
Ukraiński w  W arszawie, Stowarzyszenie Pomocy 
Studentom U kraińskim . Zw iązek Praw ników  
U kraińskich, Komitet Pomocy- Głodującym na 
Ukrainie, Sekcja ukraińska klubu „Prom eteusz

gTWrrTTTTyTTTTTTTTTTT

MATERIAŁY DRZEW NE OKRĄGfcE — T A R T E  — CIOSANE — OPAfc — D YKTA
produkcji Lasów  Pa iitw o w r -,h dostarcza

A la £  O «n

G D )  N I A  
Św iętojańska 44, tal. 19-19 

A genury w całej P o ltee .

Spó łka z ogr. odp.
W A R S Z A W A  

Z ielu  46. tel, 554-80.
G D A Ń S K  

H olzm arkt 24, tal. 224-51 
Inform acje na żądanie.

Kto chce m ieć I  Z tr tjk la  ŁyClu na starość, lub 
chce sią zabezpieczyć przed CZ2.rpq godzlrłlj,

niech natychm iast ł l R i n l i  ł k ( l d l ł  ( r ZCZęd**Oicl
do K. K. O. W Woloż; iii1!, lica W ileńska ni 45

Komunalna Kasa Oszczędności
powiaiu wołołyrtstfego w WOŁOŹYNIE

został* założona w roku 1927.

K A S A  Z A Ł A T W IA  W SZELKIE C Z Y N N O ŚC I BANKOWE.
Z aw dzięczając ustawow em u zagw arantow aniu bezpieczeństw a w kładów  unyeh loka‘, 
oraz sum ienności dobrego kupca, akuratności i błyskaw icznej rb s lu d ze  k lirn l tli 
w kłady  oszczędnościow ą w zrosły  w r. 1934 w porów naniu * r. ub. o przeszło  100%

Konto w P. K. O. nr. 80969.
Telefony: Sala operacyjna nr. 2ć. G abinet Dyrektora óodatkow y.
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Kur ier  O św ia to w y  i Szkolny
m-i i r s d . l a n a  D aczi

Rok Józefa Piłsudskiego
w pracy społecznej

Zagadnienie systematycznego 
kształcenia młodzieży i dorosłych

OD REDAKCJI:  — W ładze szkolne wydały 
wytyczne — „Jak uczcić społecznic Wielkość  
Józefo P i ł s u d s k i e g o — Poniżej zamieszczamy 
je w całości:

K urator jum
Okręgu Szkolnego Wileńskiego 

w W ilnie 
Dnia 14 ma ja 1936 roku 

Nr. OP— 15117/35 
łak  uczcie społecznie W ielko ć 

Józefa Piłsudskiego

DO 
P \ NÓW LN.SPKKTf>IłÓW SźSKOIiNMól 

W  OKRĘGI

dzieży.
Spocoodu dałoby :Vafodoiuej me odbęuą się w tym loku  wiosenne świętu mło-

Rok 1935J3U będzie w  oracy oświatowej pozaszkolnej na terenie Okręgu .Sr/.o 
nego Wileńskiego ,.ROKIEM JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO“/  i

Program pracy, z łem związanej, dzieli się na dwa okresy:
Okres pierwszy wiąże się z Uroczystościami pogrzebowe nu, — to chwila powag; 

i skupienia , gdy szerokie masy społeczne dadzą wyraz głębokiemu bólowi Program Uro­
czystości żałobnych, z tem związanych, zależy od warunków danych środouusk. W  czasie 
tych Uroczystości m c  może paść  ani jeden banalny frazes.

Okres drugi obejmie resztę roku 1931135 i cały roi. 1935136. Program w tym
■okresie — to rozważania na tle życia i czynów Marszałka, rozważania w  związku z Jego 
testamentem dla Narodu  — równocześnie iem prace realizacyjne — czyn jako żyw y  Jego 
pomnik.

Program t, go okresu zacznie uroczystość żałobna o charakterze gminnym, w  k tó ­
rej weźmie udział młodzież szkól najbliższych, delegacje szkół dalszych, organizacje spo
leczne i luariość iiiczorganizowana. Po nabożeństwach żałobnych w programie Uroczysto 
ści poza odśpiewaniem względnie odegrajiicm żałobnego repertuaru, deklamacjami i krót 
kiem prz"mówieniem  — zostanie uwzględniony referat: Testament Józefa Piłsudskiego dla 
Narodu,  — poczem zostanie wyłoniony Komitet „ROKU JOZEFA PIŁSUDSKIEGO'1.

Komitet opracuje plan pracy kulturalno  — oświatowej i realizacyjnei
Plan pracy kulturalno  —  oświatowej, stosując różne form y oświaty pozaszkolnej, 

ugruntuje w tym  stopniu życie i czyny Marszalka w  świadomości szerokich mas spolecz 
nych, by Jego wskazania, głównie zaś — bezgraniczne poświęcenie dla Ojczyzny, świado- 
domość wytkniętego celu, nieugięta wola Jego realizacji, konsekwentna obowiązkowość  
— weszły w dusze łych mas w tym stopniu, by stały się główną ccchą ich charakteru. — 
W świadomości tych mas powstanie przekonanie, że On jest, choć odszedł, bo został do­
robek Jego życia: Niepodległość Polski, — bo zostały Jego wskazania: jak Niepodległości 
strzec.

Prace realizacyjne pójdą w  dwu kierunkach: w  wyścigu prący w  zakresie pogoto 
wia wojennego, wyścigu pracy pokojowej

Wyścig pracy w  zakresie pogotowia wojennego  — to U7. /•’. i P. VI .. realizowane  
z myślą, żc nie wolno zmarnować Wielkiej Spuścizny  — Niepodległości

Wyścig pracy pokojowej  —  to przysposobienie gospodarcze, realizowane z myślą  
rozbudowy tego, co zbudował On Swem  umiłowaniem, Swą myślą, Swą twórczą i że­
lazną wolą.

Są to jedynie wytyczne informacyjne. Siczcgóly, rozmiary i sposób realizacji 
opracują Komitety Lokalne, gdyż praca m a być ich mlasną —  zarówno w zakresie plano­
wania jak  i realizacji.

,,ROR JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO" da zasadniczy krok  w przebudowie duchowej  
mas .społecznych i w  przebudowie gospodarczej dla celów Państwa i celów społecznych. 
Chtość pracy nie będzie czynem odświętnym, ate codzieritią. ciężką ale i owocną pracą 
umysłową i fizyczna, by  zrosła się z masami;  — dopiero na jej tle wyrastać będą szczegół 
nie nasilone chwile uczuć dla Marszalka.

Kurator Okręgu Szkolnego  
K. SZELĄGÓWSKl.

Przez system atyczne kształcenie młodzieży i 
dorosłych rozum ie się prace oświatowe nauczę 
cielstwa, zdążające do wyuczenia analfabetów 
sztuki czytania, pisania i rachow ania na  t. zw 
kursach trzystopniowych, oraz do dalszego 
dokształcania młodzieży i dorosłych na specjał 
nych kursacli dokszlałcających o 'charakterze o- 
gólnym i zawodowym,
Nn te remi o okręgu szkolnego w ileńskiego są or 
ganizowane i prow adzone kursy trzystopniowe, 
niedzielne kursy społeczno, kursy  dośw iadczal­
ne szkoły dokształcającej dla młodocianych.

O pracowane w b r. szkolnym prm z Kura- 
torjuni program y i instrukcje tych kursów  opie 
rają się na założeniach nowej ustawy o ustroju 
szkolnym na nowyoh program ach nauczania r 
wychowania w Polsce oraz na doświadczeniach 
ubiegłych lal pracy systematycznego kształceniu 
mtodzieży i dorosłych i zdążają do:

1) przygotowania wogóle młodzieży do umie 
jęlłicj pracy społecznej, oraz do w iązania ksztat 
cenią ogólnego z po trzebną -m.łodzieży wiedzą 
zawodową,

2) urobienia zdolniejszej i czynniej-szej mto 
dzieży na  przodow ników  pracy zawodowej i spo 
lecznej w swoim środowisku,

3! przygotowania mtodzieży do dalszego sa 
m oksztalct nia i to tak  w zakresie wiedzy zawodo 
wej jak społecznej i -ogólnej.

Od strony  interesu Państw a widać w owych 
program ach wyraźnie troskę o w iązanie kszta! 
conej na kursach młodzieży i dorosłych z Państ 
wem i kształcenie w nich świadomości, żc <V>b 
•■o Państw a jest również dobrem  Jego obywa 
leli

M aterjał naukow y tych program ów , oraz ma 
te rja ł do ćwiczeń i p rac  sam odzielnych jest tak 
ułożony, że kursiści. wychodząc od swego śro­
dowiska najbliższego stopniowo poznają Wileń 
Kzczyzne Nowogródezyznę i Grodzieńszczyznę. 
wreszcie Polskę, całą oraz bliższych i dalszych 
Jej sąsiadów.

A także te w szystkie1 nici. które nosze Pół­
nocno-W schodnie województwa wiążą. z. cało­
ścią Polski.

W poszczególnych jednak program ach zary­
sowują się znaczne różnice już.ło zc względu na 
poziom mtodzieży i dorosłych, dla których sa 
przeznaczone już to ze względu ua  czas, icli

I tak:
1) Program  kursów  trzystopniowych dla do 

rosiych przeznaczony .jest d la  analfabetów , k tó ­
rzy w ciągu trzech tat przerabiają m aterjał n au ­
kowy trzech stopni, rów nający się poziomem 
czterem klasom szkoły powszechnej. Ponieważ 
jednak  młodzież pozaszkolna i dorośli pow ażniej 
i głębiej u jm ują każde zagadnienie, dużo wiado 
mości przynoszą już ze sobą z doświadczeń i y

P R Z Y S P O S O B I E N I E  O B Y W A T E L S K IE
Szerokie masy społeczne zastała. Niepodle 

głość n ieprzygotow anie do pracy państwowo- 
tw órczej. Żyjąc w obcych organizacjach pnu 
st w- iwy cli. obojętnie albo z negacją odnosiły 
sir do potrzeb tych państw  nie m iały św iado­
mości obow iązku pracy tw órczej w stos-uniku 
do nich, ani nie wyrobiły w  sob!e świadom ości 
odpow iedzialności za ich los.

~L tych względów przysposobenic oby w at et 
skic tych m as s ta ło  się u nas pierws/.em Jjagu 
-dnieniem f/ ; próg, am ,e państw ow ym  I spo ł— 
eieny ur.

Kzecz zrozum iała, że współczesno starsze 
s|K>tcczmistwo. pochłonięte troską o m inim alne 
(-.lim by w arunki bytu, nie moż.e staną< na peł- 
oym poziom ie świadomości obow iązków  w sto 
-.unk.i do Państw a i na poziom ie pełnej spraw 
nnśri obyw atelskiej. Stąd ze szczególną troską, 
a zarazem  w iarą  zw rócono  się do młodzieży, 
która, w ychowana w- społecznej szkodę polskie­
go życia obyw atelskiego, będzie mogła sprostać 
zadaniom  odpow iedzialności zn Niepodległość 
i r.-.zbudnwę jej zrębów.

Program  przysposobienia obyw atelskiego 
kształtow ał się przez szereg lat. Początkow ą jfc 
go  wadą było , że gubił się w potoku słów —
niejednokrotnie frazesów. — 
do czynów
łccznym  zdaw ało się, że *ama yyded1*1 0 P 0^' 
ecu, podawana w form ie odczytów, niejedno-

daleko mu było 
Dz,lataczom i organizaciom  spo-

k ro tn ie  bez kształcących dyskusyj. daje- p rzy­
gotow anie do obowiązków obywał* skirh Byty 
to poglądy błędne.

Doświadczenie oparte na nikłych wynikach 
tej pracy, wykazało, że dotychczasowy, próg 
ram  mus; by. uzupełniony progpim em  rea liza ­
cyjnym  wiążącym się z aktualnym  współcześnh- 
progrannnn państwow ym  i społecznym, gdyż 
dopiero w ówczas da pełnie przysposobieni" o 
bywati -iskiego.

2,'atein p rogram  przysposobienia obyw atel­
skiego ob ją ł wiedzę o Polsce w spółczesnej — 
jako  wiedze podstawow ą, następnie leorję  po- 
Kzewególnyełi prae i-calizaeyjnyeli w reszcie ora 
klyezne w ykonanie tych prac.

Szczególnie w yraźnie k rysta lizu je  się ten 
program  dla środowisk w iejskich. —- Prace re­
alizacyjne zpstaly tani u jęte w trzy działy: — 
przysposobienie rolnicze, przysposobienie spó*- 
dzielcze i pi-zysjorsoblenle sam orządow e, jakby 
trzy .dopnę spraw ności obyw /ltelskiej yy s to ­
sunku do własnego gospodarstw a, społecznej o r­
ganizacji pracy i działalności publicznej.

Przysposobienie rolnicze młodzieży o b e j­
m uje pracę iks/tale;)co-wychowawczą w zakre­
sie produkcji -rolniczej i hodowli. Młodzież prze 
ua jjijjąc  w pow yższym  zakresie, we włnsnem 
gospodarstw ie w ciągu  szeregu lal, stopniow a 
ne pod wzgJtfdean trudności -tematy kończy­

sz,kolę spraw ności rolniczej. P raca dzieli się na 
dwu okresy: okres zimowy —  to okres pracy 
sam okształceniow ej i okres w iosenny, letni, jć- 
ćeiaiY — to czas pracy praktycznej. —  Szkoły 
rolnicze dla młodzieży- w iejskiej są na tem  tle 
pracy pow-szechnej jakby ogniskam i, przygoto 
w-u j ą c e.m i p r z o d o w n i-k ów .

Program  prz . sposobienia spółdzielczego 
dopiero się kształtuje. O bejm ie on również te­
orię t pruci? praktyczne. T eorja da uśw iadom ie­
nie ideowe, znajom ość form i kierunków  sp.ó1 
dzielc.zośfi, znajom ość form alnej strony tech­
nicznej (księgowść). —  P rak tyka  obejm ie p ro ­
pagandę spółdzielczości i praktyczne prace u ję ­
te społecznic w ich w ykonaniu

Przysposobienie sa-morządoyyc w zakresie 
tcorji zaznajom i z organizacją sam orządu, jego 
zakresem  działania i p rogram em  pracy. Nia plan 
pierwszy w ysunie się spraw a sam orządu pro- 
madzkiego, z k tórym  organizacje młodzieżowe 
stykają  się bezpośrednio. Piakly-kę stanowię bę­
dzie ochotniczy, społecznie zorganizow any, u- 
dział zespołów- m łodzieżowych w pracach obje 
tych planem  działalności sam orządu.

Jeśli w yniki już prow adzonych względnie 
zamie.rzonych p rac  w zakresie przysposbienia 
ohyw-atelskiego będą pozytyw ne, — drugie po 
kolenie szerokich m as społecznych bedzie przy 

otowa-ne do wysokiego poziom u prac państ wo- 
wo-twórczyeh. J- D-

cia i potraf-ą intensyw niej pracow ać, niż m ło­
dzież w szkole powszechnej, dlatego kursy trzy­
stopniowe przerabiają m aterjał program ow y w 
dość-krótkim  slo.simkowo czasie, bo w trzech ok 
rejach zimowych od końca października do po 
czątku kw.K-lmia,,pracu jąc do trzech dni tygod­
niowo : po dwie do trzech godzin dziennic.

Ivwsy trzystopniowe dla dorosłych organi­
zuje i prowadzi wyłączntie nauczycielstwo szkól 
pow szcchnyeh z w łasnej inicjatywy i dobrow ol­
nie, iptrzymując zazwyczaj ze strony gminy na 
P °k ry J e  w ydatków: św iatła i o-pału, ze strony 
władz szkolnych podręczniki, program y i potrze 
bi;ę juslruk"je. Prow adzono ich w- obecncm ro ­
ku r .i terenie wileńskiego okręgu szkolnego prze 
szlo 400 kompletów.

V edzielne kursy społeczne, zdążają, do kształ 
cema s ił społecznych i przedowniczych dla środo 
wisk wiejskich, celem uintensyw nienia pracy spo 
lecznej w istniejących już organizacjach. Prog 
ram  przew .duje wiedzę o Polsce, wiedzę zawo­
dowo - rolniczą, oraz wiedzif z zakresu technik, 
pracy społecznej.

Na kui-s zbiera się młodzież z dalszycfi nawet 
okoiie 10 razy w ciągu zim y, po dni, w  ośrod­
ku -icjonu kursistów : jednym  z owych dwóch 
dni jest zawsze -niedziela.

Na program  pracy w ciągu owych dwu dn- 
składają się wykłady, ć-.-iczenia i zajęcia p rak ­
tyczne, zgodnie ze szczegółowym program em  o 
pracow anem  przez K uratorjum  i dokonanem  
przez specjalną Radę Pedagogiczną kursu, dostc 
sow-anlc-m tegoż do aktualnych zagadnień w śro 
dowisku. Po dwu dniach w racają kursiści do 
swoich m iejscowości, gdzie zajm ują się pracą 
sam okształceniową przy pomocy książek i cza 
sopism, jakie otrzym ują na kursie według otrzy 
manych tam wskazówek Praca ta trw a dwa ty 
godnie, po k tórym  to okresie młodzież zjeżdża 

■ię nn dwa dni do ośrodka kursu i tu  razem, pod 
kierunkiem  Rady Pedagogicznej kursu i prelc 
gentów przerab ia  dalszy e tap  program u kursu  
oraz ocenia i urabia sobie wspólnie pogląd na 
s". ajc prace samodzielne,. ,

Myślą przewodnią tego kursu jest więc przy  
gotowanie młodzieży do samodzielnej pracy sa­
mokształceniowej w  -okresie zdobywania wie 
dzy zawodowo  - rolniczej i ogólnej oraz umie  
jctnoćci do pracy zawodowej i społecznej 
#• Rodobną myśl przew odnią łatwo zauważyć 

również w- program ach t. ?w. kursów dośw iad­
czalnych szkoły dokształcającej dla m łodocia­
nych. Kursy te skupiają młodzież, która ukoń­
czyła już szkole powszechną, celem dalszego jej 
dokształcania w ciągu czterech lat od 14 do 1S 
roku życiu. W  ciągu tego czasu kursiści rozsze­
rzają i pogłębiają wiedzę z.dobytą w szkole pov 
s/rchnej, wiążą ją  z potrzebam i środowiska i 

w ojej pracy zawodowej, co zajm uje od pó łto ra  
do dwóch lat. zależnie od łogo czy kursiści skoń 

i.A:Y;-. 7 klasową szkolę powszechną, czy szkołę 
uowszechną niższego stopnia organizacyjnego.

Dalsze lala kursiści poświęcani na zaprawia 
nie się u- samąksztalceniu pod kierunkiem 11 odę 
!’eduąo<iictncj Kursu. Kursy pracują zwykle od 
końca października do początku -kwietnia każ- 
dogo okrosu zimowego, trzy do czterech dni t> 
godniowo, po t-rzy godziny dziennie. Organizują 
je władzo szkolne tytułem  próby dla wyprncowa 
nia fcrogninni szkoły dokształcającej dla mlo 
dorianych o eh.trak tem - ogólnym, przewidziane.- 
przez nową ustawę o ustroju szkoln-elwa w ^Po 
sce

Prace svstematv<-7jiego kształcenia spełniają 
uwa zadania:

/ )  zwalczają analfabetyzm literowy t. j. nie­
umiejętność czytania i pisania.

2) zwalczają analfabetyzm społeczny przez 
stale rozszerzanie i pogłębianie już zdobytej 
przez młodzież wiedzy, oraz umożliw anie jej 
sam okształcenia. Akcja ta zapobiega również 
bardzo groźnem u zjawisku powrotnego analfabe 
trzniu . a przez organizację sam ok  ztałcenia poz 
wala 11:1 kapitałach szkoły powszecliDrj, k tóre 
lak wiele kos/.lują w kładu i pieniędzy 1 energj- 
Jidzkiej, budow ać gnrtrti kultury  szerokich mas 
v)o!<.vznvoh. P  • £•

Pamiętaj o funduszu
Obrony Morskiej!
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kształcenie wyższe ban 
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W B L N O W  Ż A Ł O B
■ŻAŁOBNE ZEBRANIA ZARZĄDÓW: 

ŻW1AZKU POLAKÓW ZIEIVU KOW IEN 
SKIEj  W WILNIE ORAZ AKADEMIC­
KIEGO KOŁ A KOWNIAN PRZY U.S.B 

W WILNIE.
!,1 m a ja  o godz. 18 odbyto się w  lokalu 

bwiąziku n\>laków Z i iin  i K owieńskiej w  W ilnie 
żałobne zebran ie  członków  Zarządów , na k łórem  
[K> odczytaniu  orędzia p ana  P rezydenta  Rzeczy 

.pospolitej Poiskiej, uchw aiono w ysiać depesze 
k o n d o l e n c y j n e  d o  p. P rezydenta i d o  p .  Mar- 
łzaikotwej P iłsudskiej. Jednocześnie Zarządy 

w zyw ają -wszystkich członków do w łożenia opa 
i Sfk żałobnych, a la  w yrażenia swych uczuć s-po 

w odu zgonu W ielkiego Syna L itw y i najdroż- 
azego W odza, k tó rem u idea Jagiellonów  zav >2 e 
Pfżyświecata.

Ó00 zL NA POMNIK MARSZAŁKA 
W WILNIE.

D yrektor -Giełdy W ileńskiej w ystosow ał do 
.Jfc W ojew ody następu jące pism o:

Łącząc się w ogólnej żałobie n aew o w ej z 
tpalą społecznotM ią onyw atclł państw a pi zgonie 
N ąjw li kszego Syna Ziem i W ileńskiej, jako  wy- 
>az czci i ho łau  d la  W skrzesiciela Polski, a! y- 
(nuj< utH) zł na  budow ę pom nika M arszałka 
(ózefa Piłsudskiego w W ilnie, gazie spocznie 

Jego g o rs e t serce, k tó re  najm urdzlcj tę  Ziemie 
ikochału. -

Z no> ażim icm  E dw ard  Kopeć, 
dy r. Giełdy.

—  KOMISJA ADMINISTRACYJNA 7 WIĄZ 
KU INV ALIDÓW WOJENNYCH R P. n a  W oj. 
W ileń«kie poleca co następuje:

1) na podstaw ie uchw ały Rady Mintsh ón z 
dnia 12 m aja r. b. obwieścić ogłoszenie Żałoh; 
N arodowej na czas aż ao odw ołania;

2) zw alać natychm iast Zebranie Żałobne 
■rztor.ków Koła a w razie niem ożności — zwołać 
Żałobne Posiedzenie Zarządu poświęcone złoże 
n iu  hołdu i uczczeniu pam ięci Pierwszego Mai 
nrałka Polski, W ielkiego W oaza Narodu i Zwy 
cięskiego W skrzesiciela Rzeczypospolitej Poi 

•flkiej, a Drzedew-r^yslkiem przeczytać podane na 
Wstępie Orędzie Pane Pre -ydenta h . I

3; w ywiesić w  siedzibie Związku chorągw ie 
>aństwc we okry te  kirem  (żałobą, wzgi. tylko 
czarne żałobne .

4] polecić w szystkim  członkom  Koła nałoże­
nia źkłony i noszenia przez cały czas trw aniń  żn
*óby; . , . . ,

5' Zarządy Kół pow inny przyjm ow ać w z .... 
f  w spółpracow ać przy orgai.izow iniu i <wył > 
dzeniu uroczystości żałobnych dokonyw anych 
przez miejscowe wradze i społeczeństwo.

W  u-oczvstościarh tych należy brać jak  ra j  
liczniejszy udzJał w w ypadku niem ożności wy 
w ła ć  przynajm niej delegację

Za-zad W oj. Zw. Inw alidów  W oj. R. P. w 
W i l i e  w ysiał do Pani Marszałkowe; depeszę na 
ołępujacej tre-śch

„rani Marszałkowa Aleksandro Piłsudska  — 
W  ar stawa, Bełnzeder

Inwalidzi Ziemi Wileńskiej zrzeszeni w  .w. 
Inwalidów W ojennych  B P. w  Wilnie w n  szeni 
do  głębi nieodżałowaną śmiercią '1 iełkiego Vvo 
dza składają Pani Mnrszalkowej i Rodzinie naj 
pębsze wyrazy współczucia i serdecznego żalu' ■

—  ZARZĄD KLUBU LEKARZY ‘‘OLSKICH 
aprzejm ie prosi Szanow nych Kojegów o przyby 

r ję  na nadzw yczajne posiedzeń1'  Klubu w dniu 
16 b. m. o godz. 6 wieez. (uh W ielka 46) poświę 
ęone pamięci Pierwiszego M arizałka Polski Jó  
itefa Piłsudskiego ________

— KOMENDA PLACU KOMUNIKUJE, że 
rapo tt tedzianc na piątek w ojskow e nabożeństwo 
żałobne, jak  rów nież egzekw je n a  pl, ŁukŁsklm 
odpraw ione zostano w czasie późniejszym , gdyż 
wszyscy kapelan i wojskow i o trzym ali rozkaz 
w yjazdn na  uroczystości pogrzebow e w W ar­
szaw ie i Krakowie.

—  Pod przew odnictw em  prezesa Zarządu 
W lleńsk- Czerw. Krzyża,-ppłk. Antoniego Kiaszto 
odbyło się żaiobneposiedze.nie, na które-m zło­
żono łioid cieniom  W ielkiego Marsz.alka. Koła 
Młodzieży C. K. poslan-owiły przez 6 tygodni 
przynosić kw iaty przed po rtre t ś. p. M arszałka 
żałobnie p rzystro jony , znajdujący się w lokalu 
Czerwonego Krzyż/! przy ul. T atarsk ie j 5.

— Z arząd Giełdy Zbożowo-Towarowej i 
L niarsk iej w W ilnie w ystosował następującą de­
peszę d-o- Pana M inistra P rzem yślu i Handlu 
i do Prezesa Rady Związku Giełdy:

Ł ącząc się w ogólnej żałobie narodow ej » 
colą społecznością obyw ateli państw u po zgonie 
M arszałka Józefa  Piłsudskiego, N ajw iększego 
Syna Z’em! W ileńskiej, k tó rą  najbardzie j uko­
chało Jego gorące serce, sk łada na ręce Pana 
M inistra w yrazy najgłębszego bólu Giełda 7,bo- 
żow o-Towni-(iwa i L n iarsku  w W ilnie. Prezes 
l udwik CHOMINSKI. dyr. E dw ard KOPEĆ.

— Zarząd S łow arzyszen jr Nauczycieli Szkół 
Zawod-o-wych w W ilnie w. obliczu strasznej tra- 
gedji. k tóra  dotknęła cały naród  polski |X> stra ­
cie tfskrzesicid la i Ojd'< Ojczyzny, W ielk:ego 
Budowniczego M ocarstwowej lizeczypospohtrj. 
Zwycięskiego W odza i T w órrcy N.ai-odowt-j Ar- 
inji -oraz Najlepszego Syna, Nauczyciela i Oby­
watela, łączy się w nięwypowiedzwmym bólu 
pochyla się w  najkorn iejszej czci przed trum ną 
z całym najcięższą żałobą okry tym  narodem . 
W ielkiego Zm arłego i ślubu je w im ieniu swojem 
! członków Stow arzyszenia irwjpć w iernie na 
straży ideałów, k tóre W ielkiem u Budowniczemu 
Państw a Polskiego w  pracy całego życia przy 
świecały i k tó re  narodow i poLsiJemu w w .jllde j 
spuściżnie przekMzah

Na znak głębokiej żałoby wszyscy człon 
kow ie Stow arzyszenia nosić będą przez sześć ty­
godni czarne opaski n a  rękaw ach i pow strzy­
m ają się w tym  c ją s ie  od uczęszczania na za 
tyswy, w idow iska i przyjęcia, m ające cnarak tei 
rozrywkowy

—  Kra >owa C entrala Katolickich S tow arrj 
Fzen Młodzieży M ęskiej ■ Żeńskiej w Poznaniu 
wydała specjahiy  okólnik do w szystkich Die­
cezjalnych C entral, wzywając je  do gre-msalnego 
udziału w nabożeństw ach i uroczystościach ża 
łobnych spow odu zgonu ś p. M arszałka Józeffc 
Piłsudskiego, polecając szczególnym modlitwom 
duszę W odzi Narodu.

—  K atolickie Stow arzyszenia Młodzieży Mę­
sk ie j i  Żeńskiej A rchidiecezji W ileńskiej wysy 
ła ją  delegacje nu uroczystości pogrzebowe do 
W arszaw y i Krakowa oraz czynią przygotow a 
nia do udziału w uroczystościach żwilobnych w 
W ilnie.

—Tło członków  Koła Polonistów  Si U. S. B
Bpowodlj żałoby naroduw ej po śm ierci M arszał 
ka Józefa Piłsudskiego — W skrzesiciela njaszego 
U niw ersytetu, Z arząd Koła Polonistów  Stud. 
U. -S. B. w W ilnie wzywa w szystkich członków 
Koła do nałożenia żałobnych opasek.

— Z arząd  Akadem ickiego Koła Łodzian w 
W ilnie wzywa w szystkich swych członków  do 
przyw dziania opasek żałobnych spow odu zgonu 
M arszałka Józefa Piłsudskiego

—  W  uroczystości żałobnej, któaa ndhyflu 
się w  Eederacji P. Z. O. O. b ra ł udział także 
Związek łiab.-rrzyków w raz z prezesom  Związku 
i pocztom sztandarow ym .

—  Prozydjiint Z arządu Okręgowego żw . 
Pracow ników  Poczty, T elegrafów  1 Telefonów  
ogłasza wszystkim  placów kom  organizacji n a ­
stępującą uelwćialę: .W strząśnięci do głębi n ie­
spodziewanym , tragicznym  ciosem, jak i przez 
zgon ś. p. M arszałka Józefa  Piłsudskiego, spadł 
na Naród Polski, okryci ciężką żałobą i przy 
tłoczeni bezm iarem  ciosu zarządzam y: Zarządy 
Kół Miejscowych zwołają natychm iast nadzw y­
czajne zgrom adzenia, na których zostanie od­
czytane orędzie P ana  Prezydenta Rzcczypospo 
litej o zgonii ś. p. M arszałka Piłsudskiego. Na 
zgrom adzeniach tych zostaną uroczyście nałożo­
ne kokardy żałobne na  sztandary  zw iązkow e i 
po rtre ty  ś p. M arszałka Piłsudskiego, wszystkie 
organizacje -wystosują telegram y kondolencyjne 
na ręce Małżonki Zm arłego Pani M nrszalkow ej 
A leksandry P iłsudskiej oraz do P rezydjiun  Rady 
Mui istrów to samo w fo-rmic zbiorow ej uczynią 
członkow ie Z.wiąziku ze w szystkich Urzędów i 
Agencyj Poczrtowych. W szyscy członkow ie i 
członkinie Związku na anak żałoby Narodowej 
nałożą opaski żałobne.

—  W ileńska Izba Rolnicza kom unikuje: Ce­
lem  bezpośredniego złożenia hołdu szczątkom  
Pierw szego M arszałka Uolski Syna Ziemi W ileń­
skiej w yjeżdża z Wiilna w dniu IR m aja r b. 
Zmrząd W ileńskiej Izby Rolniczej w  palnym  
składzie oraz dy rek to r Izby 7. ram ienia pracow­
ników.

—  O dwołanie rozdan ia  nagród m otocyklo­
wych. Sjiowodti żałoby narodow ej odw ołuję z-a 
pow iedziane rozdanie w dniu  dzisiejszym  nagród 
zawodnikom odbytego w dniu  12 m aja propngan 
dowego raidu  m otocyklow ego. WŁadyslaw L i­
tyński, kom andor rajdu.

— Z arząd Okręgu i Oddziału Z w Leg ioni­
stów  Polskich w W itnic zaw iadam ia sw oich 
członków , że legjo.niśc.i reflek tu jący  -na wyjazd 
celem wzięcia udziału  w uroczystościach pogrze 
bosi ych K om endanta, w inni zgłosić się w sekre 
ta-rjacie Związku, w dniu  16 b. m. w godzinach 
od 13-ej do 18-ej, d la  o trzym ania in łorm acyj 
o  w arunkacn  w yjazdu.

—  Z arząd O kręgu l O ddziału Związku L e­
gionistów  Polskich w W ilnie, zam iast w ieńca na 
trum nę M arszałka złożył kwotę 100 złotych — 
na budow ę Kopca im. M arszałka Piłsudskiego w 
K rakowie.

Olezwa do w>lPianek
Kobiety Wilna

„Mile m iasto " M arszałka słoi ok ry te  kirem  
po Jego stracie . D ajm y w yraz żałobie. P recz i  
lasnemi stro jam i WSZYSTKIE KOBIET l W 
W ILN IE  OBOWIĄZUJĄ CZARNE OPASKI. Nad 
Rzeczypospolitą jęczą żałobne dzwony. Na 
ka ta fa lku  leży W ielki W ódz N arodu. O „miłe 
m iasto" M arszałka oddaj um arłem u  ostatni 
hołd żałooną postaw ą!

W zyw am y do  zastopow ania się ł n i czu j­
ności nad w ykonaniem  odezwy w szystkie ko ­
biety:

1) Zw iązek P racy  O bywat. Kobiet,

2) Rodzina W ojskow a’
3) Rodzina Policyjna
4) Związek Pcow iaczek.
5) Slow. „Pom oc Żołnierzowi P olskiem u"
6) Stow. „Służba O byw atelska".
7) S tow arzyszenie K obiet z wyższem w yk­

ształceniem
8) Związek Legjonistek.
0) S tow arzyszenie Przysposobienia Kobiet 

do O brony K raju .
10) Tow arzystw o Krzewienia K ultury F izy ­

cznej.
11) Związek Położnych

«<a Ufociystośd 
w  f ó r a k g m s e

Dwa nadzw yczajne pociągi, wychodzące m 
W ilna: dniu 16 inaja  o  godz. 21.25 ł d n ia  17 m a 
ja o  godz. 0.05, są  przeznaczone w yłącznie dla 
osób w yjeżdżających na  uroczystości pogrzebo 
« p  i w W arszaw ie i w  Krakowie.

Na podstaw ie specjalnych poswi-adc :eń bi 
le-ty należy w ykupyw ać, op łacając n a  tfw ore 
kolejowym  w W ilnie opłatę za p rze jazd  z W il­
na. do K rakow a i z powrotem . Osobny pi agnąee 
wziąć odział w uroczystościach pog-zebowyeL 
tylko w W arszaw ie inagą wyjeżdżał ty tko n o r 
m atnie kursujące mi pociągam*

Pociągiem  nadzw yczajnym  odchim zącym  o 
godzinie 21,35 dn ia  16 m a ja  w yjeżdżają delega­
c ja  W ilna i Wili ńszczyzny, senat USIL, Zw. Le­
gjonistów Zw Peow-laków i delegacja oficerów  
|-e j dyw izji legionowej. 'W ymienieni nczestni 
cy otTzymają za pośiednictw em  sw oich „rgaiil- 
zacyj specjalne pośw iadczenia z dyrekcji ko le jo ­
wej, up raw nia jące  do nabycia biletów  z 82-pro 
centow ą zniżką.

Pociągiem  nadzw yczajnym , dn ia  17 maja,
0 godz. 0.05 w yjeżdżają o rganizacje, k tó re  zgło 
siły się lub  zgłoszą się w starostw ie grodzkien* 
w llcńsklem , najpóźn ie j do  godz, 12-ej dn ia  16 
m aja. O rganizacje sw oim  członkom  w inny wy- 
i m i f  specjalne im ienne pośw iadczenia, s tw łer 
dzające cel w yjazdu, k tóre należy przedłożyć 
e tarostw u grodzkiem u do godziny 15-ej do  
ostem plow ania. Pośw iadczenia te  będą npraw  
nlnly do nabycia biletu z W ilna do K rakow a
1 z  pow rotem  z 82-Drocenłofta mliti

Podkreśla się, i e  zniżek 82-pr©< enlowyefc 
korzystają  tylko ci uczestnicy k tó iz j w ykupią 
bilety uo  K rakow a ł z powrotem-

ULGI PR ZT J * ZDOWE.
BBetj można nabywać w „Orbisie"
W  z.włnzkn z uroezystośclam l pogrzebowemf ■ 

ku ncztzen iu  pam ięci P ierw szego M arszalka Poł 
skł ś. p. Jó zefa  Piłsudskiego bedą stosow ane 
irtgi przejazdow e według tabeli ,.K‘’ op ła t n a  
przejazdy osób w ojskow ych (około 82®/• znlżkaj 
jedynie d la następujących kategorjt- osób, ą  mii. 
now lcie delegaeyj nasti ^n jącv ch organlza. yjr 
Związku Legjonistów , Związku Strzeleckiego, 
Związku O/icerów Rezerwy, Zw iązku Podjflee- 
,'ów Rezerwy, Związku Rezerwistów, ZwląrŁa 
b. Ochotników- A rm ji Polskiej, Związku B ar 
cerstw a Polskieeo. Związku Pow stańców  1 W oja 
ków, Związku Żydów, uczestników  walk o Nie­
podległość Polski Leg jonu im . B erka Joselewi 
cza, Pocztowego Przysohienla W ojskowego, O r 
ganlzacjl „Młoda W ieś", Związku W eteranów  
Pow stań N arodow ych, Zw*ązku W eteranów  
1883 r., Związkn Peow iaków , Związku In wali 
dów  W ojennych R. P.. Związkn Lrgjonkstów 
Puław skich, Związku K au 1 owczy i, ów i 2el,gow 
szczyków. O rganizacji Przysposobienia Kob, ł  
do obrony K raju . Związku Straży Pożarnych, 
Związkn Tow. GIm. „Sokół Związku Pracv 
O byw atelskiej Kobiet, Robotniczego insty tn tp  
Oświaty i Kislturj- Im. Żeromskiego. Związku 
O sadników . Radj- O rganizacji >olaków  z Zagra- 
hlcy. F ederacji Polskich  Związków Obrońców 
Ojczyzny 1 innych organlzacyj należących do 
Federacji, Koleiowego Przysposobienia W ołsko- 
w-ego. O rganizacji Młodzieży P racu jącej, Z w iar 
kn Kółek Rolniczych, K oła Gnsnodyń W iejskich, 
Związku Spółdzielni Rolniczych.

Co do delegaów od innych orgnnizacyj lu t 
in sty tu ty j będą podane w iadom ości natychm iast 
po o trzym aniu  wskazówek od M inisterstw a Ko 
m unikocjl

m m m m m m  "-dr-
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P R Z E O R A N A
Powieść współczesna

Naiwna definicja wywołała ironiczny uśmiech na 
«sta rotmistrza

— Zatem nie pozostaje nic innego, jak przyjść 
"szesnastego czerwca o godzinie trzeciej do Łazienek, 
siąść na koma i zbierać piękne nagrody.

— Stefan żartuje — podchwycił Zagierski — jed­
nak dziwię się, czemu nie chce spróbować.

— Panie kochanj — podtrzymał go Starecki — 
anoże pan wydać kilka tysięcy złotych?

Barczyński twierdząco skinął głową-
— Mogę, ale nie chce mi się jezdzić.
—  Naturalnie — wtrącił prowokacyjnie Zagierski 

^  gdyby cię poprosiła pewna osoba...
Aluzja do panny Loli i lekceważąca mina rotm 

“Ntrza wytrąciły z rów nowagi Barczyńskiego: przymru 
iył oczy, obrzucił eleganckiego oficera nienawistnem 
Spojrzeniem i zaproponował zakład. W układan.u wa- 
;*Unków wzięło gorący udział całe towarzystwo. Naj­
więcej gorliwości okazał Starecki, który Doczuł wiel­
ką sympatję do Barczyńskiego 1 zaproponował mu 
,Vvoją pomoc.

Atmosfera oczyściła się. Zły humor Barczyńskie 
znikł, zwłaszcza on odejściu rotmistrza Iloryń-

skiego, który opuścił zebranie pod pretekstem, że jest 
w treningu.

Zabawa przeciągnęła się do białego dnia.
— Ale ty jesteś cholera, Gordon — bełknąl nie 

przytomny Zagierski, ściskając Barczyńskiego, który 
też porządnie podchmielony zabierał sie do wyjścia. 
Nawet alkohol ciebie nie bierze. Powiedz, czy był taki, 
któryby cię przepił?

Nagle porwał kieliszek, podniósł go do góry 3 
krzyknął;

—  Niech żyje Gordonf
Zebrani dobrze już podchmieleni, nie zastana 

wiali się nad znaczeniem tego toastu. Porwali się wszy 
scy i powtórzyli wielokrotnie okrzyk. Potem otoczyP 
wkoło Barczyńskiego i zaczęli wtórować ochrypfemi 
głosami, trzymającemu prym kapitanowi;

— Niecn żyje nam, niech żyje nam...
Barczyński dziękował, ściskał towarzyszy pija

tyki, a w głowie tkwiła mu jednai uporczywa myśl, 
żarna eona alkoholem-

— Więc jednak jestem Gordonem.
Pamięć Barczyńskiego urywa się na momencie, 

kiedy wracając do domu już zaiudnionemi ulicami, 
dotarł do hotelu i wszedłszy do pokoju, zamknął z ha­
łasem na klucz drzwi, łączące go z pokojem Niny.

* * *

Punktualnie o piątej — jak było umówione — 
zjawił się Starecki.

— Jeszcze nieuhrany! —  zaiwołał z wyrzutem — 
Dobrze, że na wszelki wypaaek zamówiłem cię o całe

pół godziny wcześniej. Jazda, chłopcze, wstawać! Na 
szóstą musimy być w stajni, zobaczysz konie na st>a 
cerze wieczornym

Barczyński zupełnie zapomniał o zapowiedzianej 
wizycie; zaczął ubierać się.

Starecki iaż zdążył ułożyć szczegółowy plan i 2 
zapałem wykładał go po drodze: niema ani jeanego 
dnia do stracenia, wobec czego praca zacznie się od 
julra; jeszcze dziś wieczorem będą musieli kupić siod 
ło i kompletne ubranie do treningu, który się rnzpocr. 
nie jutro na „Gitarze“, stanowiącej własność Starec- 
kiego. do konkursu należy przygotowmć dwa konie —  
jednym będzie „Gitara“, na długiego upatrzył pięcio­
letnią klacz „Neddę“.

— Kobyła powiadam ci, jak maszyna! Ma ogrom­
ny spe^d, doskonale związana, nogi czyściutkie jak 
szkło, łagodna, oko wesołe, pierś taka — rozłożył ręce 
na metr —  ile nasypiesz owsa, tyle zeżre! Można ku­
pić za psie pieniądze, żeby ino ten cygan, Konter, nie 
zauważył, że się palimy do niej Zielonego pojęcia1 nie 
ma o koniach, a spróbuj mu zaproponować sprzedaz 
najgorszego łacha — zaśpiewa ci taką cenę. że włosy 
dęba staną!

Barczyński słuchał dość apatycznie, przystawał 
na wr>szystk0 i milcząc kiwTat głową. Rozruszał się, gdy 
przyjechali na tor i z rosnącem zainteresowaniem słu­
chał uwag Stareckiego, który posługując się właści 
wym lapidarnym stylem, umiał określić pa oko wady 
i zalety konia

{ d |  c . n . j

\
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Wilno w żjlobie
N a d e s ł a n e

— Powiedzenie Rad-v N adzorczej „Spółki 
Akcyjnej P ap ie r“. Przed zagajeniem  posiedzenia 
prezes R ady p. Folrks Zawadzki do zebranych 
przem ów ił w następujących słowach:

„P rzedw czoraj rozstał się z t jm  św lałem  
najw ybitniejszy Syn Ziemi W ileńskiej M arsza­
lek Józef Piłsudski. Nie będę się rozw odził nad 
Jego zasługam i d la PoŁ ki, gdyż to  uczynili już 
ludzie  bardziej odem nie p owo ton i. T u ta j pragnę 
ty lk o  zaznaczyć gorące p n y w iązan ie  Zm arłego 
do W ilna i  W iłeńszczyzny. Dla nas urodzonych 
w W ilnie i na W ileńszczyźnie, najw iększą i n a j­
w ażniejszą zasługą Jego j.oz i w skrzeszeniem  
U niw ersytetu S tefana Batorego, jest i pozostanie 
fak t w yzwolenia WMna od przem ocy bolszcwie- 
“d e j i p rzyłączenia do  Polski. Gdyby nie czyn 
Jego orężny 19 kw ietnia 1919 roku , bylibyśm y 
wszyscy zlikw idow ani, narodow o, społecznie i 
u ta łe rja ln ie . Tego jednego czynu M arszalka P il 
sudskiegn w ystarczy, obyśm y w ilnianie, bez róż­
nicy przekonań ezuii d la  Zm arłego najw yższą 
wdzięczność i zachow ali pam ięć Jego w czci 
dozgo-inej.

Niech Mu ziem ia lekką będzie**.
Zebrani uczcili pam ięć Zm arłego trzym inu- 

lową ciszą.
—  ZARZĄD KOŁA W IŁ. Z. U. ADMIN: 

WOJSK, n a  posiedzeniu nadzwyczainem . odby 
tem  13 m aja po odczytaniu przez p. O stn wskie 
go Orędzia Pana Prezydenta R. P. do Narodu 
■Njłskiego, uchw alił1, ną. znak żałoby, zawiesić 
posiedzenia Zarządu aż do odw ołania.

Podając powyższe do wiadomości, Zarząd 
wzywa w szystkie koleżanki i kolegów by jako 
oznakę żałoby zew nętrznej po ś p- Mar ezałku 
J. P iłsudskim  na.ożyti i nosili opaski aż do od­
w ołania. W szelkie gry tow arzyskie —  rozryw ­
ki w  lokalu  Koła są zawieszone aż do odw ołania.

—  NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE ZARZ\ 
DU ZW  NIŻSZYSH FUNKCJONARJUSZÓW 
PAŃSTWOWYCH R. P. o d b jło  się z następu 
jącvm  porządkiem :

Przewodniczący p. Hancewicz wygłosił oko 
licznościowe przem ówienie, wzywając zebranych 
do uczczenia pamięci Zmarłego przez p awstanie. 
Następnie zostało odczytane Orędzie Pana Pre 
rydenta Rzeczypospolitej.

Na znak żałoby przerw ano pracę związkową 
t. j. u rzędow anie aż do. odwołania oraz p o sta ­
now iono, by wszyscy członkowie Okręgu W i'eń 
.kiego przyw dzieli opaik i żałobne.

Poleca się Z arządow i reprezentow anie Zwiąż

Przy chorobach  krw i, skórnych  t nerw ow ych
osiągam y przy stosow aniu na tu ra ln e j wody gorz 
kie F ranciszka-Józeti. regu la rne  funkcjonow a­
n ie  narządów  traw ien ia .

ku w Obywatelskim Komitecie Pogrzebowym i 
wzywa się członków do grt-mjulneyo udziału w 
uroczystościach żałobnych.

— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE KOLEJARZY. 
15 m aja o godz. 10 w kościele Najświętszego 
Serca Jezusowego odbyło się u roczyste  nabożno  
stwo żałobne za spakuj duszy W odza Narodu 
zorganizow ane s taran iem  Kol. Przysposob ien iu  
W ojskowego.

W naw ie głów nej kościoła, zalanego światłem 
żyrandoli; osłoniętych kirem  i świec ustaw iono 
wysoki ka tafa lk  zatopiony w zieleni i kw iatach, 
nr. k tórym  umieszczono ow ity kirem  portret śp. 
M arszałka. Dookoła katafalku ustaw iła się' war 
ta  honorow a K, P. W. ze sztandarem  i sz tanda­
ry wszystkich kolejowych organizacyj za wodo 
wych, bez względu na k ierunek polityczny. — 
Przed głównym ołtarzem  aa  ustaw ionych rzędu 
mi krzesłach zasiedli przedstawiciele władz — 
adm inistracyjnych na  czele z p. w ojew odą W. 
Jaszczołtem , w ojskow ych z p. gen. Skw arczyń- 
skim, m anicypaaiych z p. prezyd. dr. Maleszew- 
skim i kolejowy cii z p. dyr. inż. K. Falkow skim  
na czele, oraz prezydja wszystkich k o le jąwycłi 
organizacyj społecznych i zawodowych.

Ksiądz proboszcz Nawrocki odpraw ił żałob 
ną  mszę św iętą i egzekwje, prtyczem  muzyka 
i pienia religijne w ykonane zostały przez orkie 
strę  sym foniczną I chór K. P. W. oraz solistów 
p. p Plejewską, Jagm inów nę i Dobaczewskiego. 
Po nabożeństw ie i w ysłuchaniu kazania, orkie 
stra K. P. W. w ykonała m arsz żałobny Chopina.

Zaledwie nieznaczna cześć tłum ów  przyby­
łych na nabożeństw o m ogła się zmieścić w sa 
mym kościele, ogrom ny plac przykościelny był 
zalany rów nież m asą ludzką.

—  PREZYDJUM STOWARZYSZENIA WZA 
JEM NEJ POMOCY STUDENTÓW ŻYDÓW U. S. 
B. łączy się w powszechnej żałobie całego >po 
łeczeńslw a i wzyiwa ogół studentów  Żydów USB. 
do oadan ia  czci i hołdu Budowniczem u Państw a 
Polskiego i W skrzesicielow i Alma M atris Vil- 
nensis M arszałkowi Józefowi Piłsudskiem u

— R ada N aczelna Zrzeszonego Kupiectwn 
Żydowskiego W ojewództw Północno-W schod­
nich i C entrala W ileńskiego Związku Kuprów  
Żydowskich w Widnie przesłała  na ręce Min. 
Przem ysłu i H andlu w zw iązku ze zgonem Pierw  
szego M arszałka Polski Józefa  Piłsudskiego wy­
razy hołdu i ogrom nego żalu.

— C entrala Związku Kupców Żydowskich 
oraz Stow arzyszenie d la handlu  i przem ysłu 
zw ołały w czoraj w ieczorem  uroczyste posiedze­
nie żałobne kupiectw a żydowskiego. Do licznie 
zebrani eh przem ów ił prezes inż. S. Trocki. 
W raz z całem  w ileńskiem  społeczeństwem  poł- 
skiem — m ów ił — przeżywa ból i żałobę spo-

Światło przenikające mgłą
Karbowane tatówki o równemiernem roapraaian u światła I:
R ozw ój ośw ie t len ia  sam och o d o w eg o  p o s tę ­

pu je  w k le ru . .ku w yna lez ien ia  idea lnej  ża ró w k i  
sam o ch o d o w ej ,  k tó ra b y  p o d  k a żd y m  względem  
o dpow iada]  i wszystk im  n o w o czesn y m  w ym aga 
niom.

Światło  n r  o.ślt p iającc ,  a jednocześn ie  p rze  
nik.r jące inglę, u d a ło  się -osiągnąć •p.i-zez z a s to s o ­
wanie  ż a ró w e k  ,,l)uplo",  vyzgl. ż a ró w e k  ze 
szk łem  „Sclectiya Ż aró w k a  „S u p cę-D u p to "  z 
w b u d o w an y m  a m o r ty z a to re m  -,vstrząsóv wytęży 
m u je  jazdę  n aw et  po n a jg o rszy c h  dror,y.ch.

N a jn o w szy m  w y n a iaz k ie m  w dz iedzin ie  oś­
w ie tlen ia  sam o ch o d o w eg o  jes t  ż a ró w k a  „Super-
i)upIo-Se!fcctiva“ , ktOpa łączy w sobie  wszystk ie  
pow yższo z h k iy .  Św ia tło  tych  ż a ró w e k  nie os< 
iepia jad ą c y c h  z p rzec iw nej  s lpony i A u teezn ie  
p rz en ik a  m r;h \  sp e łn ia  ppzeto swe z ad an ie  przy 
k ażd e j  pogodzie .

— Szkoła ćwiczeń przy Państw . Sem lnarjum  
Naucz Żeńskiem im. Kr. Jadw igi w W ilnie, 
przy ul. św. F ilip a  Nr. 3 — przyjm uje zapisy 
dzieci na rok szk. 1935 —36 do klasy I-ej i na kii 
ka m iejsc w olnych do ki. II, III i VI w  term inie 
do  31 m aja r . b.

wodu zgonu W ielkiego W odza i W ychowawcy 
N arodu w ileńskie społeczeństwo żydowskie. Po 
ustanow ieniu dw um inutow ej ciszy zostało odczy 
tane orędzie Pana P rezydenta  poczem  po na 
w ojaniu kupiectw a do p racy  nad gospodarczem  
i politycznam  um ocznieniem  Rzeczypospolitej 
zebranie zostało zamknięte.

—  W  lokalu  Zw iązku Żydów Uczestników
W alk o Niepodległość Polski przy ul. G Jańsk iej 
t odbyto się 13 b. m. żaiobne posiedzenie Za- 
jządu, poczem zbiórka członków.

Przed frontem  oddziału odczytał w .-prezes 
Związku p. Leon Pajew ski orędzie P ana Prezy 
den ta  Rzeczypospolitej, poczem okryto k irem  
portre t M arszałkń Piłsudskiego i sz tan d a r Od­
działu. Uczczono pamięć K om endanta 3-mi.nu- 
iow ą ciszą.

I ł  m aja o  godz. 11 w yruszył um undurow any 
piuion na nabożeństw o do synagogi przy ul. 
N iemieckiej. O godz. 18.30 przew ieziono sztan 
dar Oddziału do lokalu Federacji Polskich 
Związków O brońców  Ojczyzny, gilzie w sali ża ­
łobnej um ieszczono go obok sztandarów  pozo­
stałych oddziałów  sfederow anych

W  lokalu Federacji odbyło się ża łobn t po­
siedzenie, w kitórem uczestniczyła delegacja 
Związku.

W ydzielanie n ieoślepiajgcego św iatła  prze* 
żarów ki „Dupto ‘ ud,ało się osiągnąć jeszcze w 
roku 1924 przez zastosow anie dw óch włókiem 
„aizeniu, z k tórych  jedno w ytw arza snop  św ia­
tła o zasięgu około „CO m tr., a  drug ie  k ie ru je  
snop św iatła ku doiuwi i ośw ietla p;-zesti-zcii o- 
koio 60 m ir. W  przeciw staw ieniu  do innych sy­
stem ów  św iatła nieoślepiająccgo, o p a rty m  u*> 
zasadzie przejściow ego osłabienia światłu, przy  
systemie „D up.o “ slale jes t wyiiziciuna ta n z a  
ilość -w iatła, zm ienia się tylko kicfumsk i sze 
rishośę sno-pu śrwiaiła.

Żarów a:, Które m ożna uzywae. i.- .u w u e  
'jń-uiej jak  i m glistej pogodzie, ukjazały kia 

w sprzedaży stosiuiuaw o niedaw no. Ż arów ki 
„Super-D uplo” ze szkłem  „Selectiva“ stanow ią  
rezu lta t -wszchstronnych badań  naukuw ych, o- 
partych  na cennych dośw iadczeniach w  p rak ty ­
ce sam ocho łowej. Dzięki zastosow aniu żółtego 
szkła „Selectiva“ żapówki w ydzielają ty lko ta 
prom ienie, na k tó re  czułe jes t oko luozkie, 
przez co osiąga się najw iększą ostrość widzenia. 
Poniew aż i podczas m gły są p rzesiew ane te  
Prom ienie, k tóre o słab iają  ostrość w idzenia, 
przeto żarów ki „Super-D upio Sełectiva" są n a ­
praw dę idealnem  źródłem  ośw ietlenia samochc 
dowego

Żarówki sam ochodowe „Super-D upio" a 
ta n k a m i ze szk ła  jasnego łub  ,,.Selecnva“ po­
siadają jeszcze jedną zaletę, a m ianow icie  rów 
nom ierne rozp raszan ie  świawa.

Jak  w iadom o, w iększość szkieł reflektorów  
sam ochodowych n ie  zape wnia rów nom ier­
nego rozpraszan ia  św iatła, przez co w ytw arzają 
się często cienie w O gnisku św ietlnem . Tę n ie ­
dogodność usuw ają nowe żarów ki Ph ilip sa , . a- 
pew niające rów nom ierne rzp raszan ie  w  lt,£ . 
dzięki zastosow aniu specjalnego karbow anego  
szkła do w yrobu baniek żarów kow ych. K arby 
na szkle, w j konane w edług  zasjad nauko i. , ch, 
■oparte na w szechstronnych dośw iadczeniach w 
praktyce, rozdzielają św iatło  rów nom iern ie  we 
wszystkich k ierunkach .

Ciemne punk ty  ąy ognisku  sw ietłnem , osła­
b iające ostrość w idzenia i m ęczące w zrok kie­
rowcy, przy stosow ąniu  żarów ek „Super Duplo*" 
są w ykluczone.

Żarówki „ Super-Duplu~Sełectrva“ dają  św iai 
to łagodne, m iłe d la  oka  i nie m ęczące w zroku 
kierowcy W szystkie przedm ioty w potu w i­
dzenia ry su ją  o stro  i w yraźnie.

Jednem  słowem, żarów ki „Super Duplo-Se- 
!eotiva“ z jjańką  ze szkła kjarbowanego stano­
wią now oczesne źródło ośw ietlenia sam ochodo­
wego i zapew niają nocą bezpieczeństw o jazdy.

Rlewlctdelrw
lek ^aepjro^^aLnmin 
tnpjóek ułowj leeJelbtUy

W Y K A Z
S .p n Ł  Iis16w zastawnych Towarzystwa Kredytowego m. Wilna, 

jwylosowanychrw dniu 14 maja 1935 roku.
8(13 losowanie).

5 proc, listy  zastaw ne konw ersyjne serji „K“ z 5 kup- nami: no zł. 
25.— Nr. Nr. 2, 121, 35£, 607, 643, 689, 706, 1019. .021, 1042. 1122, 11 70, 
1203, 1279, 1387. 1654. *811. 1925 i 2140; po zł. 50.— Nr. Nr. 147, 545, 
550, 942. 1372, 1516. 1556. 1623, 1828;„i 1832; po zł. 2 5 0 .-  Nr. Ni. 269, 
430. 879, 948. 1202, 1430, r493, 1568, 1598, 1607. 1628, 1649, 1683, 1789 
i 2234.

5 proc. listy  zastaw ne emisji przedw ojennej w rubtacii zw aloryzo­
wane: po rubli 100.— ( /“  77,50) Nr. Nr. 375, 443, 550, 987, 1137, 1399. 
1416, 1421, 1639, 1660, 1746, .1805, 1855, 1 9 3 6 ,2 0 3 0 ,2 0 9 8 ,2 1 5 9 .2 1 7 2 , 
2364 2818, 2898. 3039 i 3142; po rubli 500.- (?.ł. 387,50) Nr. Nr. 47, 284,
334, 693, 1016, 1673, 1694. 1725. 17 55. 1787, 1937, 1939, 2101, 2342 i 2390; 
po rubli 1000.— (zł. 7 7 5 .- )  Nr.Nr. 394. 363. 644, 679. 816 ,876 , 1096, 
1.20, 1473. 1598, 1872, 1999, 2042,2079. 2268, 2527, 2607, 2634, 2785, 
2882 i 3052.

W ypłata za powyższe listy ich nom inalnej w artości uskuteczniona 
będzie, poczynając od dnia 1 lipca 1935 roku, przez Kasę Towarzystw a 
w W ilnie, Jagiellońska Nr. 14

W
w®

P A R I S

ELEGANCKI E PANIE W s t o l i c a c h  
E U R O P Y  U Ż Y W A J Ą  W O D Y  T O A ­
L E T O WE J  O W F: N C W A N Y C H  
TRWAŁYCH Z A P A C H A C H  ŻYWYCH  
ŚWI ATÓW:  5  F l  F U S S F O R  V I I
gaasg s a a a g ? fSR ~~~z- """"TrTT"^ w ta a c

DOKTÓR

S. KSflł?!)
(Choroby skórne, wene 
rycsac i moczopłciowe)

P O W R Ó C I Ł  
W ileń sk a  10

(wejicie przer. ul Żeli- 
^owakiego) tr . 16

DOKTÓR

Surhe deski
nefo, zbudowanego niedawno pawilonu, do na­
bycia ta n io  w firmie Z y g m u n t  N agrodzk l ,

ZawaJna \

Ostatnie filmowe T<2jęcja 6. p. KAnSZAŁKA 
PlŁSł OSKiŁGC w wielu róinych pozach do 

nabycia w Zakładzie Fotograficznym
wM0DERNM —  Wilno, Szopena 5.

Ager.ei poszukiw ani.

S ik an e schronisku
nad Naroczf} potrzebuje dostawy na okrea let­
ni mięsa oraz wędH n.

Informacyj listownych udziela zarząd.

Z powodu wyjazdu
s p r z e d a j e  s i^
pf> ernies

1) Jazzband, 2) Kontra- 
Ba» (drewn.) i 3) Vio- 
iiucxelt — ul. Domini­
kańska 14. Sn. 3. O glą­
dać można o d  g. 4—6

UDZIELAM

LEKCYJ
w zak re .ie  gimnazja] 
nym z polik iego , fizyki 

Hemji i matematyk) 
Z g ło .zen ia  do adm ia 
.K urjera  iPileńakiego* 

pod  „Solidnie"

Wolfson
C horoby ekórnr, w ena 
rycinę  i m oczopłciow*
^TleAska 7. tol 10-67
Przyjm. od S— 1 i 4—£

DCTTrt*
ZY6MUNT

KUDREWfCZ
Chor. w enerycz,, syfilia 
skó ne i m oczopiciow e
Zamkowa is, tal.196C
Przyjm. od 8— 1 i 3— £

AKUHZHBKA

U  lylaeira
Przyjmuj* od 9 — 7 w 
ul. Ja Jasińskiego f-2t
róg Ofiarnej (obok Sądv.

P I E G I
uauwa pod  gw arancją
„AXE1 • “ — a Mi

słoik tylko 2 zł.
J G adebusch 

Poznań, ul. Nowa 7

M .  R r z S ż t P ?
przyimnje b-T

p? epr»w eciz«a nią 
Zwierzy piec. T  Zam» 
a .  lewo C<(n4)rtr;i»or»»kr.

u!, firc -daka  J i

ńi£D5Ż.ŁSULi.

przen -c ,'•driła »ię 
na ul. Wielką 13— 4

U ra i t  gabinet ko.m et 
usuwa zm ac -czk i. brr, 
daw ki, ku: rajk i 5 w*gr.

P L A C
do ip rzedan ia  

Zwierzyniec, ul. Jasna 
n r  ó, dowiedzieć się w 

Adm. „Kur. W u .“.

tńtenkanie
8-mio pokojow e 

do odnajęcia 
ul. G im nazjalna 4

Potrzebna
k e ln e r k a
do piw ia^ri 

u l .  P o p ł a w s k a  3

Potrzebna
fńchowa eksped ien tka  
do sodoł*ittTni. Z głosić  
się: ul. Binkupin Nr. 6* 
w  k a w t a r n i  o d  9 — 1 0  r .

tsjąiic) i  ii«n
poszukuje doćwiadczo** 
ny adm inistrator za sa ­
me kn:eflxkanic. O ferty 
do adm in. wKuir*jera W.*

dla D ołgosza

Chcę kuptć
domek x ogrodeco. Pła­
cę gotówką 5 — 6 ty* ♦ 
— mały dltłg bankowy 
przyimę. Ofarty proszę 

zoatawić w redakcji 
„Kuriera* dla

B. NAUCZYCIEL 
GiMNAZJUM

uf. Królewska 7 —  13
udziela lekcje i korepe­
tycje w zakresie 6 kia* 
gimnazjum ze w*zyit* 
kich przedmiotów. Spe 
cjalnoeć: matematyka,

Bzyka, język polski

Nauczyuelka
‘-fcneusk lego (tisorj* t 
konw erancj.) posiu k u je  
ictu ich  kondycji. O ferty 
do adn.in. .K urjrr»W .*‘ 

pod „Lekcje*

lillsi-JiaJiis
wiodą jęz. n:em. i angM 
poszukuje odpowiedniej 
pracy. Zgłosz- do admi^ 
nistracji „Kurjera WiLu 

dla Dar. 1 eta

DOlffl muróvsany
dwum ieszkaniow y

do sprzedania tanio
Wiadomość'. Jagiellon 

#k* 16— 9. czytelnisr 
oci godz. 11 do 16-ey

LEK. - DENTYSTA

J Felus ̂  jc-
W ileń sk a  16, td . 1530 
Przyjm uje 10— 2 i 4— 6
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